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ATLANTYK POCHŁONĄŁ 329 OFIAR
Okręty USA u Wybrzeży Libanu

Po! Pot Nie Wróci
Do Kambodży

Polska

Houston (UPI) — Wahadłowiec 
“Challenger” ma za 18 dni rozpocząć 
nową, całotygodniową misję poświę­
coną badaniu Słońca, przestrzeni kos­
micznej oraz okołoziemskiego środo­
wiska energetycznego.

Będzie to 19-ta wyprawa “Challen- 
gera” w ciągu ostatnich 4 lat, ale 
pierwsza misja poświęcona tylko i 
wyłącznie badaniu zagadnień astrono­
micznych.

Pekin (UPI) — Starsi rangą 
przedstawiciele władz komunisty­
cznych Chin oświadczyli że oskar­
żenia, jakoby popierany przez 
Pekin reżim Pol Pota w Kambodży 
odpowiedzialny był za ponad mi­
lion ofiar w czasie 4-letniego spra­
wowania władzy w tym kraju, są 
“przesadzone.”

Dyrektor chińskiego instytutu 
badań międzynarodowego, Huna 
Xiang, oświadczył, że liczebność 
komunistycznej partyzantki wy­
stępującej pod nazwą “Czer­
wonych Kmerów” świadczy o tym, 
iż rządy Pol Pota nie były znienawi­
dzone.

“Gdyby to był rzeczywiście zbro­
dniczy reżim” — powiedział Huan 
Xiang — “oddziały Czerwonych 
Kmerów” nie mogłyby zwiększyć 
swej liczebności z 25 do 65 tysięcy 
ludzi. Gdyby tak rzeczywiście było, 
społeczeństwo Kambodży nie po­
parło by ich.”

Jak wiadomo, siły Pol Pota zajęły 
Kambodże w roku 1975 i w ciągu 
czterech lat sprawowania władzy 
dokonały przemieszczenia ogrom­
nej większości ludności, co koszto­
wało ponad miliona istnień ludz­
kich.

W roku 1978 do Kambodży (zwa­
nej przez komunistów Kampuczą) 
wkroczyły wojska wietnamskie 
instalując w Phnom Penh rząd 
Henga Samrina. Wkrótce po zaję­
ciu kraju, Hanoi ogłosiło rewelacy- 
je o zbrodniach reżimu Pol Pota. 
Wietnamczycy chętnie pokazywali 
dziennikarzom i organizacjom 
międzynarodowaym sale tortur i 
masowe groby — efekt działań 
Czerwonych Kmerów.

W połowie roku 1982 Czerwoni 
Kmerzy uznali Front Patriotyczny 
księcia Narodoma Sihanouka i 
wraz z jeszcze jedną organizacją 
niepodległościową założoną przez 
byłego premiera Sona Sannto wesz­
li do koalicyjnego rządu emi­
gracyjnego Demokratycznej Kam- 
puczy.

Chiny komunistyczne są głów­
nym sponsorem partyzanckich od­
działów koalicji walczącej z oku­
pacyjnymi wojskami wietnamski­
mi liczącymi ok. 180 tys. żołnierzy.

Huan Xian oświadczył, że Chiny 
popierają całą koalicję, a nie wyłą­
cznie Czerwonych Kmerów i że nie 
prawdę jest jakoby ChRL udzieliła

Managua (UPI) — Rząd PRL, 
określając amerykański bojkot 
gospodarczy jako “zbrodniczy”, 
posłał do Nikaragui pomoc medy­
czną wartości $400,000.

Stanisław Hyrcaj, doradca eko­
nomiczny ambasady polskiej po­
wiedział w piątek, że transport za­
wiera antybiotyki i sprzęt medy­
czny.

“Jest to droga do złamania brud­
nego i zbrodniczego bojkotu nałożo­
nego przez Stany Zjednoczone na

Nikaraguę” stwierdził Hyrcaj, 
zgodnie z doniesieniem oficjalnego 
organu sandinistowskiego “Barri- 
cada”.

Oświadczenie rządu zawiera 
stwierdzenie, że “transport leków 
jest wypełnieniem porozumienia, 
jakie podpisał Daniel Ortega w cza­
sie swej niedawnej wizyty w Pols­
ce”.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 24 

czerwca — Jana Chrzcicie­
la, Danuty.

Jutro wtorek, 25 czerwca 
— Łucji, Wilhelma.

Pojutrze środa, 26 czerw­
ca — Jana, Pawła.

Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Dolar zwyżkuje 

dziś na europejskich giełdach wy­
miany. We Frankfurcie płacono za 
dolara3.0877DM; w Zurychu —2.5795 
fr. szwaj.; w Paryżu —9.3950 fr.; w 
Mediolanie — 1.969 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi 1.2780 doi.
Kurs dolara kanadyjskiego wyno­

si 73.26 centów USA.
Cena złota wynosi 314.25 doi. za 

uncję — w Londynie; w Zurychu — 
314.75 doi. 

schronienia Pol Potowi. Odrzucił 
również pogłoski, że Pol Pot będzie 
dążył do ponownego objęcia władzy 
w Kambodży.

W sprawie stosunków z ZSSR, 
Huan Xiang powiedział, że powinny 
one ulec polepszeniu, ale że nigdy 
nie nastąpi już zbliżenie podobna 
temu z lat 50-tych.

Obecnie w relacjach wza­
jemnych trwa stan równowagi. “Ńie 
możemy przecież” — zakończył 
Huan Xiang — “stać naprzeciwko 
siebie, patrzeć sobie w oczy złym 
wzrokiem i zgrzytać zębami.”

Nieznani Sprawcy 
Podłożyli Bomby Na 
Lotnisku w Kanadzie

Tokio, Toronto, Londyn (CT, UPI) 
— W niedzielę doszło do tragicznego 
wypadku spowodowanego przypu­
szczalnie wybuchem bomby na po­
kładzie samolotu indyjskich linii 
lotniczych (Boeing 747). Samolot 
runął z wysokości 31 tys. stóp u wy­
brzeży Irlandii, około 120 mil na 
południowy-wschód od Cork.

W katastrofie zginęło 329 pa­
sażerów z czego odnaleziono do tej pory 
pory ciała 123.

Jest to liczba śmiertelnych ofiar 
klasyfikująca katastrofę do jednej z 
większych, jakie wydarzyły się w 
całej historii lotnictwa i najtragicz­
niejsza z tych, które zdarzyły się 
nad oceanem lub morzem.

Pasażerski samolot odbywał lot 
(nr 182) z Montrealu do Londynu, 
gdzie miał wylądować na lotnisku 
Heathrow. Wśród ofiar znalazło się 
22 osoby załogi i 307 pasażerów, w 
tym 86 dzieci (dwoje niemowląt). W 
większości byli to obywatele ka­
nadyjscy, noszący nazwiska hindu­
skie. Oprócz nich, przypuszczalnie 
na podkładzie samolotu znajdowało 

.się także 22 mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych.

Anonimowi rozmówcy telefonicz­
ni poinformowali dwie agencje in­
formacyjne o tym, kto podobno po­
nosi odpowiedzialność za katastrofę 
indyjskiego samolotu. Jeden z nich 
reprezentował redykalne ugrupo­
wanie studentów należących do et­
nicznej mniejszości sikhów w Ka­
nadzie. Drugi z kolei stwierdził, że 
reprezentuje organizację o nazwie 
“Front Wyzwolenia Kaszmiru”. 
Ugrupowanie to dąży przypuszczal- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Indyjskiego 
SamolotuNajtragiczniejsze 

Katastrofy 
Lotnicze

(UPI) — 582 ludzi zginęło 27 
marca 1977 roku w katastrofie 
dwóch samolotów, Boeinga 747 i 
Pan-Am 747 w Santa Cruz de Te­
nerife (Wyspy Kanaryjskie, Hi­
szpania);

— 346 łudzi zginęło 3 marca 
1974 roku w katastrofie tureckie­
go samolotu DC-10 w Erlenovil- 
le, koło Paryża;

— 301 osób zginęło 19 sierpnia 
1980 roku w pożarze samolotu 
Arabii Saudyjskiej Lockheed L- 
1011 na lotnisku w Rijadzie;

— 273 osoby zginęły na pokła­
dzie samolotu a trzy na ziemi 25 
maja 1979 roku, kiedy amery­
kański samolot DC-10 rozbił się 
na lotnisku O’Hare w Chicago 
(najtragiczniejsza katastrofa 
USA);

— 269 ludzi zginęło 1 września 
1983 roku, kiedy sowiecki myśli­
wiec zestrzelił pasażerski samo­
lot koreańskich linii lotniczych;

— 267 ludzi zginęło 28 listopa­
da, kiedy samolot DC-10 na­
leżący do Nowej Zelandii rozbił 
się o góry Antarktydy.

Nowe Związki 
Otrzymały Pieniądze 

“Solidarności”
Warszawa (CT) — Rząd PRL 

przekazał oficjalnie miliony do­
larów odebrane NZSS “Solidarnoś 
ci” w chwili jego likwidacji nowym 
pro-rządowym związkom zawodo­
wym. Taką wiadomość przekazała 
agencja PAP.

Lech Wałęsa stwierdził, że to 
oburzające. “Mogą być pewni, że 
gdy przyjdzie czas, upomnimy się o 
swoje” — powiedział przewodni­
czący Związku.

Rząd przekazał tzw. Ogólnopol­
skiemu Porozumieniu Związków 
Zawodowych kwotę 776 milionów 
złotych ($4.8 min) zebranych przez 
“Solidarności” — w czasie legalnej 
działalności od sierpnia 1980 roku do 
grudnia 1981 r.

Działacz Chadecji
— Czołowym Kandydatem 

Na Premiera Włoch
Rzym (UPI) — Elektorat włoski 

(członkowie parlamentu oraz delega­
ci rejonów), glosować będą w piątek 
w sprawie wyboru nowego prezydenta 
Włoch. Łącznie padnie 1011 głosów.

Jako czołowy kandydat na prezy­
denta wyłonił się działacz chadecji 
56-letnie Francesco Cossiga. W wy­
padku wyboru — byłby on najmłod­
szym prezydentem Włoch. Przewidu­
je się, że Cossiga otrzyma poparcie 
partii komunistycznej.

Prowadzone będą trzy głosowania. 
W celu uzyskania zwycięstwa — kan­
dydat musi otrzymać w pierwszym 
głosowaniu co najmniej 674 głosy, w 
dwóch kolejnych — zwykłą większość, 
tj. 506 głosów.

Chadecja dysponuje 369 głosami 
Pozostałe cztery partie posiadają w 
swym ręku 590 głosów. Blok komu­
nistyczny dysponuje 283 głosami.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z nie­

wielkim zachmurzeniem, tempe­
ratura do 80 F (26,7). Wiatry pół­
nocne i północno-wschodnie z 
prędkością od 8 do 15 mil na godzi­
nę.

Jutro będzie również słonecznie z 
niewielkim zachmurzeniem i nieco 
cieplej. Temperatura do 85 F (29 
C).

Wschód słońca o godz. 5:17 rano, 
zachód o 8,29 wieczorem.

Demonstracje 
Przeciw Reżimowi 

Khomeiniego
Washington (ST) — Przeciwnicy 

reżymu Aj atoli Khomeiniego prze­
prowadzili w czwartek w skali świa­
towej protesty wymierzone przeciw 
obecnym władzcom Iranu.

Demonstracja odbyła się również 
przed Białym Domem. Około 1,500 
uchodźców irańskich zgromadziło 
się w Parku Lafayette. Demons­
tranci, wyrażając swe sprzeciwy 
wobec Khomeiniego, zapewnili je­
dnocześnie swe poparcie dla jego 
oponenta, mieszkającego obecnie w 
Paryżu, Massouda Rajavi.

Niepowodzenie 
Olszowskiego 
w Watykanie

Watykan (CT) — Ojciec Święty, 
Papież Jan Paweł II, powiedział bez 
ogródek ministrowi spraw zagrani­
cznych PRL Stefanowi Olszow­
skiemu, że prawdziwym proble­
mem w Polsce jest ciągle brak po­
rozumienia między państwem a 
Kościołem, co stanowi fragment 
stosunków pomiędzy władzą i spo­
łeczeństwem.

Przedstawiciele Watykanu okreś­
lają 40-minutowe spotkanie Ojca 
Świętego z ministrem rządu war­
szawskiego jako “chłodne i powś­
ciągliwe”.
Było to pierwsze spotkanie Papieża 
z przedstawicielami rządu PRL od 
chwili skazania na kary więzienia 
trzech przywódców ruchu związ­
kowego w Polsce — W. Frasyniku- 
ka, B. Lisa i A. Michnika. Jak już 
podawaliśmy pociągnięcie to spot­
kało się z krytyką Papieża — Pola­
ka.

Przedstawiciele Watykanu powie­
dzieli dziennikarzom, że Olszowski 
przedstawił Ojcu Świętemu pro­
pozycje władz PRL zmierzające do 
ustanowienia normalnych stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Polską a Stolicą Apostolską, ale 
Kościół określił ów krok jako “przed­
wczesny”.

Spotkanie na prywatnej audiencji 
w bibliotece papieskiej odbyło się w 
atmosferze dystansu i powagi. Ol­
szowskiemu towarzyszyło sześciu 
innych przedstawicieli władz PRL.

Papież, który zwyczajowo wy­
chodzi naprzeciw przybywających 
gości, tym razem nie opuścił biblio­
teki. Gdy Olszowski powiedział — 
“Pozdrawiamy Waszą Świątobli­
wość”. Papież nie podziękował, jak 
każę zwyczaj, tylko powiedział — 
“Proszę usiąść”.

Zgodnie z wypowiedziami przed­
stawicieli Watykanu, Papież ostro 
zareagował na stwierdzenie Olszow­
skiego, że stosunki między pań­
stwem a Kościołem są znakomite, 
bowiem w ciągu ostatnich 6-ciu lat 
zbudowano około tysiąca kościołów.

“W naszym przekonaniu” — po­
wiedział Ojciec Święty — “wcale 
nie są dobre. Prawdziwym proble­
mem jest stosunek władzy do społe­
czeństwa”.

Jan Paweł II — jak już donosi­
liśmy — potępił wyrok gdańskiego 
sądu. “To, co jest prawem we Wło­
szech i innych krajach, jest gdzie 
indziej ścigane jako zbrodnia” — 
powiedział w zeszłym tygodniu.

Nowa Wyprawa 
Challenges

Berri 
Ostrzega 
Washington
“Demonstracja Siły
Może Zaszkodzić 
Zakładnikom”
Washington. (UPI, CT, CST) - 

Izrael oznajmił wczoraj, że zwolni 
z więzienia 31 spośród przebywają­
cych tam 766 szyitów. Nadzieja, że 
posunięcie to przyczyni się do uwol­
nienia przez terrorystów 40 amery­
kańskich zakładników, zbladła po 
oświadczeniu przez przywódcę szyi­
tów Amal, Nabiha Berri’ego, że nie 
jest to wystarczające.

Rządy USA i Izraela zaprzeczają, 
że wypuszczenie na wolność szyitów 
ma cokolwiek wspólnego z żądaniami 
porywaczy. Terroryści domagają się 
aby Izrael uwolnił wszystkich prze­
bywających w więzieniu szyitów.

W Bejrucie, Berri powiedział że po­
siada kontrolę nad losem jedynie 30 
lub 31 porwanych Amerykanów.

W wywiadzie telefonicznym z Bej­
rutu, przeprowadzonym przez stację 
telewizyjną NBC, przywódca szyitów 
Amal powiedział, że zakładnicy zostali 
podzieleni na trzy grupy. Dodał także, 
że nie jest w stanie spowodować uwol­
nienia rnałęj grupy zakładników, po­
siadających dokumenty stwierdzają­
ce, że pracują oni na rzecz armii 
lub rządu USA, bez narażania na 
niebezpieczeństwo ich życia.

Grupa ta, wraz z kilkoma osobami, 
których nazwiska mają “żydowskie 
brzmienie” jest trzymana przez ter­
rorystów jako gwarancja, że Berri 
nie podejmie pochopnych decyzji.

Istnieje jednak nadzieja, twierdzi 
zachodnioeuropejski dyplomata, że 
plan, który wyłonił się podczas roz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

T rock i śc i 
Winni Śmierci 
Amerykanów

San Salvador (CT) — Mała i ra­
czej nieznana organizacja lewacko- 
terrorystyczna przerwała trzy­
dniowe spekulacje na temat spraw­
ców zbrodni — dokonanej na ulicy" 
stolicy Salwadoru w środowy wie­
czór i ogłosiła, że ona właśnie ponosi 
odpowiedzialność za zabicie sześciu 
Amerykanów i siedmiu innych osób.

Organizacja nosi nazwę Rewo­
lucyjna Środkowoamerykańska Par­
tia Robotnicza (PRTC) i jest jedną 
z 18 organizacji i ugrupowań rebe- 
lianckich wchodzących w skład 
tzw. Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Farabundo Marti.

PRTC liczy prawdopodobnie ok. 
500 członków i jest organizacją 
trockistowską. W oświadczeniu 
wydanym w piątek wieczorem 
przywódcy organizacji stwierdza­
ją, że zamach był fragmentem sze­
rzej zakrojonej operacji polityczno- 
wojskowej prowadzonej przez “Miej­
skie Dowództwo Wojskowe Mardo- 
queoCruz”. Rzecznik min. obrony 
Salwadoru zidentyfikował Mardo- 
queo Cruza jako nieżyjącego już 
cłonka PRTC.

Dwustronicowy komunikat PRTC 
stwierdza, że organizacja ponosi 
odpowiedzialność za“ niszczycielski 
atak skierowany przeciwko agen­
tom CIA i wojskowym amerykań­
skim w walce z północno-ame- 
rykańskim imperializmem”.

PRTC zapowiedziało jednocześ­
nie kolejne ataki. Ich celem będą 
doradcy wojskowi ze Stanów Zjed­
noczonych. Rzecznik ambasady US 
w San Salvador powiedział, że nie 
ma podstaw wątpić w prawdziwość 
oświadczenia.

Dyplomaci akredytowani w San 
Salvador twierdzą, że zamach był 
typowym przykładem ślepego ter­
roru, ale komunikat PRTC stwier­
dza, że “nasza rewolucyjna broń 
skierowana była tylko przeciw do­
radcom wojskowym i ich poplecz­
nikom”.

W Salwadorze przebywa od piąt­
ku grupa dochodzeniowa Marine 
Corps z Miami. Jej zadaniem jest 
sprawdzenie systemów bezpieczeń­
stwa i ochrony 400 pracowników 
ambasady i stu doradców wojsko­
wych mieszkających i pracujących 
w okręgu stołecznym.

Kolejne Zamachy 
Terrorystyczne 

w Nepalu
Katmandu, Nepal (UPI) — W pią­

tek doszło do kolejnych trzech eksplo­
zji w stolicy Nepalu. Zginęła jedna 
osoba.

Dzień wcześniej z tego samego po­
wodu zginęło 6 osób a 22 zostały ran­
ne.

Rząd nepalski aresztował 65 ludzi 
w reakcji na pierwsze wypadki po­
litycznego terroryzmu w historii tego 
państwa. Wśród aresztowanych zna­
leźli się również przywódcy umiarko­
wanej opozycji.

W sumie, eksplodowało około 8 bomb 
domowej produkcji. Społeczeństwo 
Nepalu jest wstrząśnięte wypadkami. 
Niemniej jednak, protesty przeciwko 
trwającemu od 25 lat zakazowi istnie­
nia partii politycznych nie tracą na 
sile.
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Zdecydowane 
Stanowisko 

Kościoła
Szczecin (CT) — Polscy biskupi 

katoliccy potwierdzili w niedzielę to, 
co twierdzili wcześniej na temat są­
dzenia ludzi wyrażających niezależ­
ną myśl polityczną, a także skryty­
kowali skazanie księdza, który brał 
udział w uczniowskiej “wojnie o 
krzyże.”

Po czterodniowym spotkaniu, 
któremu przewodniczył ks. kar­
dynał Józef Glemp, biskupi wysto­
sowali oświadczenie, w którym 
stwierdzają, że Kościół ma prawo 
moralne wypowiadać się w kwe­
stiach politycznych.

“Pokój społeczny polega na res­
pektowaniu praw człowieka — 
prawa do wolności, sprawiedliwoś­
ci społecznej i miłości. Przepisy 
prawne muszą liczyć się z natu­
ralnym prawem humanistycznym” 
— głosi komunikat.

“Nikt nie powinien być sądzony 
za wyrażanie swej opinii na temat 
wspólnego dobra, nawet jeśli ta opi­
nia jest różna od rozumienia 
władz.”

Biskupi nie podali w oświadcze­
niu żadnego konkretnego przykła­
du, ale wyraźne jest zaniepokojenie 
Kościoła wzrostem liczby więźniów 
politycznych w Polsce. Zachodni 
dyplomaci obliczają, że w PRL 
przebywa w więzieniach 150 ludzi, 
skazanych z pobudek politycznych.

Biskupi stwierdzili, że Kościół 
nadal sprzyja “Solidarności” i że 
powinien posiadać pełną swobodę 
w kwestiach religijnych. “Także 
dawania wsparcia moralnego w 
kwestiach politycznych, jeśli wy­
magają tego podstawowe prawa 
człowieka ich zbawienie duszy.”

Biskupi dodają także, że Kościół 
“nie jest i nie zamierza być siłą po­
lityczną.”

Nawiązując do uwięzienia na rok 
ks. Marka Labudy, który współu­
czestniczył w strajku uczniowskim 
we Włoszczowej, biskupi” . . . pro­
szą o modlitwy o to, aby procesy 
przeciwko księżom zostały zakoń- 
czne.”

CHICAGO. — Wieża kontroli ruchu na lotnisku O’Hare, naj­
bardziej uczęszczanym lotnisku świata. (UPI)
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Dzień Dzielnego Ducha
Jasny, promienny dzień 16 czerw­

ca witał zjeżdżających do Sokolego 
Obozu w Tinley Parku — rodziców z 
zuchami i przyjaciółmi.

Tym razem widoczna była prze­
waga “dużych zuchów” — do­
rosłych — znać było, że miła, serde­
czna atmosfera, czyste i świeże po­
wietrze stają się coraz większą 
przynętą dla nich. Szkoda, że nie dla 
zuchów.

Po obszernej polanie rozbiegły 
się już dzieci za piłką — zanim kie­
rownicy Gromad nie zwołali ich na 
wspólną zabawę. Głośne okrzyki 
radości witały zwycięstwa tej czy 
drugiej strony. Zabawy trochę się 
przedłużyły na skutek opóźnienia 
księdza, który nie mógł ani rusz 
znaleźć ukrytych w lesie zuchów.

Msza św. odbyła się dopiero po 
obiedzie zuchów. Celebrant o. Au­
gustyn Smyda, T.J. w kazaniu 
wskazał zuchom, że i one dziś mogą 
się stykać z Chrystusem przez 
udział we Mszy św., słuchając Lek­
cji i Ewangelii św. oraz przyjmując 
Komunię św. Mówił o wdzięczności 
Bogu za pogodę, dzięki której mogą 
wysłuchać Mszy św. w tak miłym 
otoczeniu przyrody, za rozśpie­
wany, roześmiany Dzień Zucha, ro­
dzicom za umożliwienie im udziału 
w tych zabawach. Celebrant w 
imieniu zuchów i swoim złożył ży­
czenia ojcom w ich dniu.

Turnieje i zawody między zu­
chami zgromadziły liczną rzeszę 
zarówno zawodników jak i “ki­
biców”: rodziców i przyjaciół. Grom­
kie okrzyki — co chwilę wyrywają­
ce się z polany — świadczyły o “za­
ciętych” zawodach.

Podwieczorek i kominek z rozda­
niem nagród zwycięzcom kończyły 
dzień pełen radości i zdrowia. Śpiew 
dorosłych prowadził polsko-amery­
kański harcerz, phm. E. Mokwa, 
który utartym już zwyczajem złożył 
tu doroczną swą “składkę zucho­
wą” — $25 — na cele kolonii harcer­
skiej. Dziękujemy!

Niestety musimy stwierdzić, że 
tylko jedna czwarta — a może 
mniej chicagoskich zuchów i 
skrzatów jest dzielna — bo tylko ty­
lu — dokładnie 71 — zjawiło się na 
tegorocznym Dniu Dzielnego Zu­
cha.

Już dziś serdecznie apelujemy 
zarówno do rodziców jak i do dru­
żynowych i wodzów o dołożenie w 
przyszłym roku starań, aby na Dniu 
Zucha, który przecież jest miłą na­
grodą dla zuchów — przebywa­
jących cały rok w mieście — i oka­
zją do wyrwania się do lasu zjawili 
się wszyscy. Liczny udział rodziców 
świadczy o tym, że i im ten dzień 
sprawia przyjemność — niech do­
znają jej również i zuchy.

Zarząd Obwodu dziękuje wszyst­
kim organizatorom za sprawne przy­
gotowanie tego jubileuszowego Dnia 
Zucha, szczególnie dzięki osobom, 
które dosłownie “w pocie czoła” 
przygotowywały i wydawały posiłki 
na całą “armię” zuchów i rodziców.

Za ten ich trud wyraźmy tym 
druhnom i paniom nasze serdeczne 
harcerskie podziękowanie — oto 
one: hm. P. Bazylewska, hm. E. 
Lewandowska, phm. A. Słomiany, 
phm. J. Piotrowska, p. Czyżewska, 
p. Pluskwa i p. Sobocha.
“Dzień Matki” w Graniach Górskich

Dnia 11 maja, w sobotę, odbyła 
się uroczysta Msza św. u 00. 
Jezuitów, przy Avers, z okazji Dnia 
Matki zorganizowana przez dru­
żynę “Granie Górskie”. Zaproszeni 
byli wszyscy rodzice, babcie i 
dziadkowie harcerek tej drużyny. 
Ksiądz J. Baraniok wygłosił śliczne

i A.4*

CHICAGO—Izabelle Carpio, uwolniona przez terrorystów z 
porwanego samolotu TWA opowiada swoje przeżycia podczas 
konferencji prasowej, po lewej stronie inna uwolniona zakład­
niczka, Dorothy Sullivan. (UPI)

Szymszelowie bardzo się przestraszyli. Policja i tak swój protokół 
napisze, ale ona trzyma z przemytnikami, ze złodziejami, którzy jakby 
wisdzieli, że było dawane znać, toby się mścili.

Pani Barbara długo w nocy nie mogła przyjść do siebie. Wreszcie 
wstała i poszła do Bogumiła.

— Czy ty śpisz, mój kochany? — zbudziła go. — Bo widzisz, jak 
to tak, to może ten Piekut za to samo, żeśmy wzięli Szymszelów, na- 
padnie na nas albo podpali? I czy ty zauważyłeś, co Szymszelowa 
mówiła, że ich Nussenowie językiem chcieli wygryźć? Że im po dwo­
rach szkodzili. Może to Arkuszowa dlatego wtedy kiedyś takie rzeczy 
o Szymszelu mówiła! Może ona wysługuje się Nussenom? Jak myślisz?

— Możebne — odparł sennie Bogumił.
— Jak to, możebne? W to przecież niepodobna uwierzyć, żeby 

Arkuszowa była wmieszana w takie brudy. Chyba, że oni korzystali 
z jej życzliwości dla nas. Przecież wiadomo było — komponowała — 
że jak coś takiego usłyszy, to nam z samego przywiązania zaraz powtó­
rzy.

— Oczywiście — rzeki niewyraźnie Bogumił.
— Mój Boże! Jak tylko coś ważnego się dzieje, ty zawsze śpisz — 

zniechęciła się pani Barbara.
Wróciła do siebie i, kręcąc się po posłaniu, majaczyła:
— Ile to między tymi Żydami nienawiści. Ale jeżeli nie język, nie 

rasa, nie wyznanie, to co jest wreszcie tą siłą, co by mogła ludzi ze sobą 
zjednoczyć! Nie tak, żeby gromadami, jednych przeciwko drugim, 
ale trwale, wszystkich ze wszystkimi, na zawsze...

Raptem nasunął jej się przed oczy papieros, po który sięgały w cie­
mności jakieś ręce. Po chwili ujrzała pana Woynarowskiego, który stał 
pochylony w jedną stronę, a w drugą, nie patrząc, kopał nogą zwi- 

1 jający się dywan. Ktoś wołał: — Podkurka! Podkurka! — i dało się 
słyszeć jakby gdakanie kury, które przeobraziło się w tętent. Nadbiegł 
spocony koń, na którym jechał stojąco Tomaszek. Ale wnet już nie 
jechał, tylko zesuwał się ze szczytu białej góry po śniegu czy po piasku. 
Zesuwał się w dodatku głową na dół i oto głowa zaryła mu się w to coś 
białego i widać było, jak on dalej, pod spodem, sunie, aż powierzchnia 
sypkiej bieli faluje; nagle głowa Tomaszka wynurzyła się u stóp góry, 
gdy nogi sterczały ciągle u szczytu.

Pani Barbara zbudziła się krzycząc, a oprzytomniawszy zobaczyła, 
że jest już jasno. Zdziwiła się, że ten krótki, straszny sen trwał całą noc. 
Tomaszek, już na pół ubrany, stał nad nią i pytał: — Czy mamusię co 
zabolało? Mamusia tak jęczała.

— To tak, przez sen — odparła. — Bójcie się Boga — przypomnia­
ła sobie. — Przecież ja dziś mam jechać z Agnisią na egzamin.

Agnieszka zdała egzamin, ale ku swojemu zdziwieniu, chociaż od­
powiedziała dobrze na wszystkie pytania, zdała ledwo na trójki. Nie 
martwiła się tym razem, tylko zaczęła się mieć na baczności. Gimna­
zjum było widać miejscem niespodziewanych zasadzek.

Wróciły jeszcze z matką na wieś, by dzieci nie straciły ni dnia wakacji, 
i dopiero nazajutrz wyjechali wszyscy do miasta.

Szymszelowie zostali po wyjeździe pani Barbary dwa dni, a potem 
wyprowadzili się do Nieznanowa, ze swą szkapą uwiązaną za serbi- 
nowskim wozem.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

Człowiek — właściciel skrzypiec 
mieszka w skromnym domu. Chętnie 
opowiada historię skrzypiec. Jak 
mówi, kupił je w Białymstoku w 1932 
od przygodnego grajka za jedne dwa­
naście złotych. Skrzypce są rzeczywi­
ście stare. Napisy wyraźne: Stradi- 
vaerius Antonius, Cremonensis. Fa- 
ciebat anno 1719. To w środku, a na 
szyjce: CONSEH WytoryVilon.

Po przeczytaniu tych wiadomości, 
w pierwszej chwili może się wyda­
wać, że te skrzypce podczas wojen­
nej zawieruchy jakimś cudem znala­
zły się na Dolnym Śląsku. Wszak hi­
tlerowcy rabowali całą Europę i w 
różnych dolnośląskich zakamarkach 
ukrywali swoje lupy.

To było najbardziej prawdopodob­
ne, ale skąd skrzypce Stradivariusa 
mogły przed pół wiekiem znaleźć się 
w Białymstoku, skoro wspomniana 
już wyżej Mała Encyklopedia Mu­
zyczna wspomina o dwóch tylko zna­
nych w Polsce tego typu instrumen­
tach.

Wszystko wskazuje, że to jakiś fal­
syfikat z owych fabryczek naśladu­
jących i podrabiających włoskiego 
lutnika.

A może to i prawdziwy “Stradi- 
varius”? Na tym świecie bowiem zda­
rzają się najprzedziwniejsze historie 
nie tylko ludziom, ale również i dzie­
łom sztuki. L.L.

(“Narodowiec” — Francja)

Po$20złożyli: p. Czyżewska, p.J. 
Szternal, p.p. J. i J. Kujij, p. Fran­
ces Kobyleski, pp. J. i M. Palutowie, 
pp. Cz. i H. Pawłowscy, p. L. Bara- 
nowsky (P.F.A.), p. N. N.

Wszystkim wymienionym skła­
damy serdeczne dawne harcerskie 
podziękowanie.

Dalszy ciąg listy w następnej 
Kronice.
Podziękownie

Każdy dar pomaga nam roz­
wiązywać potrzeby finansowe, ale 
jako wyraz zrozumienia naszej tu 
pracy i ocena jej wyników staje się 
bodźcem do dalszych wysiłków. 
Dlatego szczerze wdzięczni je­
steśmy Kołu b. Żołnierzy 5-tej 
K.D.P. za hojny dar $200, który sta­

nie się zachętą do wzmożonych wy­
siłków w dalszej pracy dla dobra 
naszego tu polskiego społeczeństwa. 
Za ten jubileuszowy dar — harcer­
skie Bóg zapłać!

★★★
Równocześnie wpłynął dar $25 od 

dz. h. Wandy Messaris z Florydy, 
której syn Andrzej Goszczycki był 
jednym z 3 harcerzy, którzy wraz z 
hm J. K. Miską 7 października 1949 
utworzyli w Chicago pierwszy za­
stęp “Wędrownych Żurawi”, z któ­
rego z czasem powstała 1 Dr. Har­
cerzy im. St. Czarnieckiego, a po­
tem Hufiec Harcerzy “Warta”. Za 
dowód pamięci i dar — serdeczne 
harcerskie “Dziękujemy”.

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje
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Wbrew swym nadziejom Agnieszka nie mogła w żaden sposób trafić 

w gimnazjum na stosowne dla siebie miejsce. Co więcej, nie znajdowała 
w sobie spodziewanej ochoty do podejmowania wysiłków, aby się zżyć 
z nową szkołą. Wyszedłszy od pani Wenordenowej była pewna, że 
wszędzie, gdziekolwiek się znajdzie, potrafi ustanowić stosunki z oto­
czeniem i bęJzie się czuła jak w domu. Teraz jednak powstawało 
w niej niejasne podejrzenie, że może są takie miejsca i tacy ludzie na 
świecie, wśród których pozostanie, musi pozostać na zawsze obca. Nie 
mówiąc o jej obecnych nauczycielach, dotyczyło to nawet koleżanek.

W klasie było kilkanaście Rosjanek, strojnych, wesołych i śmiałych, 
córek miejscowych dygnitarzy. Jak na złość one właśnie pociągały 
Agnieszkę swobodnym sposobem bycia, dowcipem, żywością uspo­
sobień i szczególniejszą pełną humoru inteligencją. Ale godność klasy 
nie pozwalała na zbliżenie się do nich. Polki trzymały się osobno 
i Agnieszka przystała do nich machinalnie, w poczuciu, że inaczej być 
nie może; z żadną jednak nie zeszła się bliżej. One też nie garnęły się 
zbytnio do nowej, zajęte swoimi, obcymi jej sprawami, często szepczą­
ce między sobą i milknące, gdy się zbliżała.

Wykładane przedmioty nie były trudne, ale trzeba było odpowiadać
i pisać zadania po rosyjsku i Agnieszka miała przykrości za każdy nie 
dość poprawny zwrot językowy. Spostrzegła, że nieznaczna omyłka 

- ortograficzna w ćwiczeniu piśmiennym albo akcent nieprawidłowo 
użyty przy tablicy powodowały obniżenie stopnia, a nawet po prostu 
dwójki w dzienniku, nawet jeżeli co do treści wszystko było jak należy. 
Nieliczni nauczyciele Polacy byliby może pod tym względem pobła­
żliwsi, ale i oni musieli się pilnować, bo tuż koło katedry siedziała 
sztywna, wygorsetowana dama klasowa, na pozór obojętna, lecz pod­
nosząca bacznie głow'ę, kiedy nadeszła chwila, w której nauczyciel po­
winien był zwrócić uwagę, że tak się po rosyjsku nie mówi. Z opowia­
dań Agnieszki o zachowaniu się jej nowych wychowawców pani Bar-

■ bara wywnioskowała, że są to ludzie podupadli moralnie, a nawet po­
niekąd zwyrodniali w swej chęci szykanowania i wywierania władzy 
nad bezbronnymi dziećmi. A w najlepszym razie ograniczeni umysło­
wo i fanatycznie wierzący, że interesy państwa rosyjskiego wymagają 
upokarzania jego poddanych innej narodowości. Byli widać przekonani, 
że moralność nakazywanych metod nie może podlegać najmniejszej 
wątpliwości, gdyż źródłem wszelkiej moralności był dla nich carski 
rząd. — Ten przeklęty moskiewski rząd — mówiła pani Barbara nie 
wyobrażając sobie, aby jakikolwiek inny rząd na świecie mógł żywić 
podobne dążności, ani że wszędzie są ludzie, którzy nawet zbrodni, 
nakazywanej przez państwo, potrafią służyć z dobrą wiarą.

Agnieszka nie zagłębiała się w tego rodzaju dociekania, ale rychło 
pojęła, że w gimnazjum nie idzie o to, żeby ją uczyć, ale o to, żeby ją 
upokarzać i łamać. O żadnych spodziewanych tryumfach nie było 
mowy. Weszła tu jako pokonana i miała znosić les pokonanych. Do­
tychczas pojęcia godności i wolności istniały w niej bezwiednie i, nigdy 
nie zadraśnięte, nie dawały się uczuć, jak nie czuje się w sobie własnego 
zdrowia. Teraz, urażane co chwilę, doszły do świadomości, budząc ku 
sobie ż^dną walki miłość, jaką obdarzamy zwykle zagrożone skarby 
duchowe życia. I już nie szykany ją bolały i nie dwójki otrzymywane za 
akcent. Bolał ją wstyd, że chodzi do szkoły, która zrodziła w niej nie­
nawiść i pogardę.

Paru Barbara już dawno ubolewała, że Agnieszka, która zawsze tak 
prędko odrabiała swe lekcje, teraz siedzi nad książką prawie do północy. 
Zaś Agnieszka nie tylko nad lekcjami siedziała późno w noc, ale i nad 
czytaniem.

Niedawno na aukcji w Nowym Jor­
ku nieznany nabywca (prawdopodo­
bnie jakiś amerykański milioner) ku­
pił skrzypce Stradivariusa za 308.000 
dolarów.

Antonio Stradivarius to najsłynniej­
szy lutnik wszystkich czasów. O skrzy­
pcach, które wyszły spod jego ręki, 
marzą od paru wieków najwybitniejsi 
wirtuozi i kustosze największych mu­
zeów świata.
Krąży anegdota, iż polski wybitny 
skrzypek Konstanty Kulka, po kon­
cercie w Wiedniu zapytany, jaką ży­
czyłby sobie nagrodę za wspaniałe 
wykonanie koncertu odrzekł, iż tą na­
grodą byłoby umożliwienie mu za­
grania na znajdujących się właśnie w 
Wiedniu skrzypcach Stradivariusa. 
Wdzięczni gospodarze nie odmówili 
mu wówczas tej nagrody...

Kim więc był ów lutnik, który stwo­
rzył tak wspaniały instrument?

Antonio Stradivarii — jak podaje 
Mała Encycklopedia Muzyczna (wy­
dana w Polsce) — urodził się w 1644 
lub w 1648 roku, a zmarl 13 grudnia 
1737 w Cremonie.

Jest to jeden z najwybitniejszych 
lutników włoskich, uczeń N. Amatie- 
go, przedstawiciel cremońskiej szkoły 
lutnictwa, twórca świetnych instru­
mentów, które do dnia dzisiejszego 
uważane są za największe osiągnięcie 
lutnicze.

Niektóre instrumenty Stradivariusa 
zdobyły szczególną sławę i własne 
nazwy. Do znanych skrzypiec Stra­
divariusa należały: “Messias”, “Delp- 
hin”, “Hercules”, “The Emperor” 
(własność czeskiego wirtuoza J. Ku- 
belika).

Na skrzypcach zwanych “Saserno” 
w roku 1717 grywał Henryk Wieniaw­
ski. Skrzypce Stradivariusa miał w 
swojej kolekcji także inny Polak — 
M.K. Ogiński; nabył je później fran­
cuski wirtuoz — Ch. Lafont.

Wśród licznych instrumentów przy­
pisywanych Stradivariusowi, znaczną 
część stanowią dzieła przypuszczal­
nie jego uczniów. Niektóre instrumen­
ty podrabiano, a wiele zepsuto nie­
umiejętną reperacją.

Obecnie istnieje kilka fabryk lutni­
czych produkujących skrzypce według 
modeli Stradivariusa i wklejających 
kopie jego karteczek.

Z wielkim zdziwieniem przeczyta­
łem notatkę w polskiej prasie, w któ­
rej mieszkaniec jednej z dolnośląskich 
miejscowości oferuje sprzedanie 
skrzypiec Stradivariusa. Zaintereso­
wany reporter znalazł go pod wska­
zanym adresem.

Autobus Wpadl Do Rzeki 
Na Jawie

Dżakarta, Indonezja. (CT) — Sie­
dem osób zostało zabitych i dwie 
ranne, gdy mały autobus wpadł do 
rzeki w centralnej części Jawy.

Wypadek zdarzył się w okolicy mia­
sta Salatiga. Jedna osoba nie doznała 
obrażeń.

ADWOKAT
D, GILNA

> Rozwody
• Odszkodowania
> Uszkodzenia Cielesne
> Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
» Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

TATRY - IRENA’S
Sausage Shop and Delicatessen 

5205 W. Belmont 282-6880
Poleca wyroby delikatesowe i wędliny własnej produkcji. Godz.:codziennie 
od 8 rano do 8 wiecz., w niedziele od 10 rano do I-ej po południu.

Czy Stare Skrzypce Na Śląsku 
Są “Stradivariusem”?

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300 

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400 

Pierwsza wizyta bezpłatna 
528-9144
 227-3268

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ Część pierwsza

Życzenia Wandy Piłsudskiej dla Harcestwa na 75-lecie.
kazanie o miłości matki do swoich 
dzieci oraz o szacunku dzieci w sto­
sunku do rodziców.

Po Mszy św. w dolnej sali domu 
odbył się krótki wieczorek z odpo­
wiednim programem artystycz­
nym — którego główną myślą była 
miłość do matki.

Każda z harcerek podchodziła do 
swojej mamy z czerwonym goździ­
kiem w ręku ze słowami podzięko­
wania. Było to bardzo wzruszające, 
gdyż każda harcerka miała jakieś 
osobiste podziękowanie dla swej 
mamy, które wywoływały łzy u wie­
lu matek i harcerek.

Po programie harcerki poprosiły 
rodziców do stołu, na którym znaj­
dowało się wiele słodyczy i kawa.

Pomysł zorganizowania takiego 
wieczorku wyszedł od p. B. Stężal- 
skiej, mamy jednej z harcerek, a 
został zrealizowany przez drużyno­
wą D. Dziubę i druhnę Dorotę Za­
lewską.

Uroczystość Dnia Matki |X) raz 
pierwszy została wprowadzona do 
tutejszych drużyn żeńskich, ale są­
dzimy, powinna odtąd stać się 
tradycją w każdej drużynie.

D. D.
Jeszcze o Wystawie 75-cio Lecia

Zanim podamy — zapowiedzianą 
w poprzedniej Kronice — listę ofia­
rodawców, chcemy wymienić nie­
które osoby, które odwiedziły naszą 
wystawę. Wśród nich widzieliśmy 
H. Szymanowicz, wiceprezeskę 
ZNP; prezeskę Legionu Młodych 
Polek Marię Krakowską oraz 
członkinie Legionu: Marię Chu­
dzińską, H. Grajewską, które za­
wsze pamiętając imprezach harcer­
skich; pp. J. Jurewicz, prezesa SPK 
Nr 31 i przewodniczącego Społecz­
nego Komitetu Obchodów, 75-lecia 
ZHP w Chicago, gromadkę danych 
harcerzy z ZNP z B. Migałą na cze­
le! hm. J. Lubeckiego, przew. 
Okręgu ZHP na St. Zjedn.; najstar­
szych z grona harcerskiego dru­
hów: hm. T. Piechaczka, L. Luksa, 
A. Marquarta, płk. Dzierżanow­
skiego; płk. A. Kajkowskiego, 
przedst. Rządu Polskiego w Lon­
dynie; wielu instruktorów, gości z 
Polski i wielu, wielu innych.

Lista ofiarodawców jak wytnifeni- 
liśmy jest bardzo długa, dlatego bę­
dziemy ją podawali w odcinkach:

R. i E. Rokossowscy (Roman — 
dawny lwowski harcerz) — $100, H. 
i B. Ustaborowicz — $100, dz. h. 
Ludwik Kamiński — $50, pp. P. i J. 
Binicewicz — $50,3 druhny K.-E.-I. 
Czarkowskie — $50 (na specjalny 
cel), p.p. St. i Z. Piękoś — $40, dru- 
hostwo A. W. Bomba — $25,2-gi Ok­
ręg Sokolstwa Polskiego — $25

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe

i Przy Pracy
(Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago'Aahland
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“Siostra Felicjanka” 
Kobietą Roku

W tym roku, Siostry Felicjanki zo­
staną zaszczycone “Odznaczeniem 
Kobiety Roku,” które zostanie im przy­
znane 6 lipca przez Stowarzyszenie 
Pomocnicze Pań przy Alumnacie 
Seminarium Polskiego w Orchard 
Lake, Michigan.

Siostry Felicjanki związane są z 
Orchard Lake od 1874 roku, w 19 lat 
po swoim powstaniu jako pierwsze w 
Polsce czynno-kontemplacyjne zgro­
madzenie żeńskie, założone przez Zo­
fię Truszkowską, która później przy­
brała imię Matki Anieli.

od przedszkolnego aż do uniwersytec­
kiego.

Prowadzą one 240 szkół podstawo­
wych, 22 przedszkola, 29 szkól śred­
nich, ponad 200 kursów formacji reli­
gijnej oraz 4 szkoły wyższe (colleges).

Praca nad edukacją wśród polskich 
imigrantów nie była wyłączną formą 
posługi Sióstr Felicjanek w końcu 
XIX i na początku XX wieku. Po­
trzeby służby społecznej tego okresu 
uczyniły siostry odpowiedzialnymi za 
opiekę nad dziećmi, chorymi, istarcami.

Już w Polonii, Felicjanki założyły
Matka Aniela nigdy nie nosiła się 
z zamiarem założenia wspólnoty reli­
gijnej. Idea ta zrodziła się dopiero 
wtedy, gdy jako członkini Stowarzy­
szenia Świętego Wincentego a Paulo, 
a później jako tercjarka zakonu Świę­
tego Franciszka, pracowała z innymi 
młodymi kobietami wśród sierot i 
bezdomnej młodzieży z get warszaw­
skich.

21 listopada 1855 roku, Zofia Tru­
szkowska wraz z grupą młodych ko­
biet poświęciła się Matce Bożej Czę­
stochowskiej i tym samym zapocząt­
kowała istnienie nowego zgromadze­
nia.

W 19 lat później, 21 listopada 1874 
roku, pięć Sióstr Felicjanek zapocząt­
kowało amerykańską fundację tego 
zgromadzenia w Polonii, Wisconsin.

Stało się to na prośbę księdza Józefa 
Dąbrowskiego, proboszcza kościoła 
Świętego Józefa, który na tym terenie 
zajmował się duszpasterstwem nowo 
przybyłych polskich imigrantów.

Grupa pięciu sióstr, przybyłych do 
Stanów Zjednoczonych jako pierwsze 
polskie zgromadzenie żeńskie, za­
szczepiła jedyny w swoim rodzaju 
charyzmat Matki Anieli na amery­
kańskiej ziemi i dała początek pierw­
szej amerykańskiej prowincji Sióstr 
Felicjanek, która rozrosła się na pół­
kuli zachodniej, jak grzyby po deszczu, 
w siedem prowincji i dwie wice-pro- 
wincje.

Mimo tak skromnego początku 
przed 111 laty, Zgromadzenie Felicja­
nek urosło dzisiaj do liczby 2,400 sióstr 
w 7 amerykańskich prowincjach z 
głównymi siedzibami w Livonii, Michi­
gan; Buffalo, New York; Chicago, 
Illinois; Lodi, New Jersey; Corao­
polis, Pennsylvania; Enfield, Connec­
ticut i Rio Rancho, New Mexico, oraz 
w dwóch wice-prowincjach: Missi- 
sauga, Canada i Curituha, Brazylia.

Siostry Felicjanki, sprowadzone 
głównie w celu nauczania dzieci pol­
skich imigrantów w Wisconsin, w dal­
szym ciągu kontynuują swoje zadania 
na polu edukacji katolickiej i są za­
angażowane na wszystkich pozio­
mach instytucji szkolnych, począwszy
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PATIO Theatre
6008 W. Irving Park Rd.

Tel. 283-1582 
Zaprasza Na 

DWA POLSKIE FILMY 
Od PIĄTKU, 28 Czerwca 

Przez 1 Tydzień 
Wojenna Komedia Filmowa 

z Czasów 
Okupacji Niemieckiej

GIUSEPPE
W WARSZAWIE

1 Pokaz Filmów Rozpoczyna Się 
’ o Godzinie 6:30 Wiecz.
I Kino PATIO Otwarte o 6 Wiecz.
TTUTiiimiiirr

| Film sensacyjny z okresu powo- 
| jennego na Ziemiach Odzyskanych 
I (Wrocław).
I Emocjonalne podejście do teraź- 
I niejszości ludzi starszych, którzy 
I wojnę odczuli na własnej “skórze” 
I i realistyczne rozumowanie mło- 
I dych, budujących przyszłość na ra- 
. cjonalnych przesłankach.

D"Odruchowa miłość Ewy do stu­
denta niemieckiego Kurta. Jak po- 

jtoczą się losy naszych młodych 
bohaterów? Zobaczymy, a zoba­
czyć WARTO.

Przezabawne perypetie żołnierza 
I włoskiego w Warszawie. Sympa- 
1 tyczny Giuseppe zgubił w stolicy 
I nie tylko karabin, ale i SERCE . . . 
I Znakomita obsada aktorska: E. 
I CZYŻEWSKA, Z. CYBULSKI oraz 
I włoski aktor ANTONIO CIFA- 
I RIELLO.
I Film na szerokim ekranie posiada 
I podtytuły angielskie.
I —Oraz Drugi Premierowy Film:

' W głównych rolach: Barbara Bryl-
1 ska. Z. Karczewski i aktor nie- 
' miecki H. Mahlich.
1 Film zrealizowany również na sze- 
I rokim ekranie.

BUMERANG

sierociniec, a w roku 1888 w Manito­
woc, Wisconsin, zorganizowały mały 
szpital. Dzisiaj mają pod swoim za­
rządem siedem szpitali i pracują w 
dwóch innych, oraz prowadzą pięć 
domów opieki dla starców. Pracują 
również w trzech sierocińcach i dzie­
więciu żłóbkach.

Siostry Felicjanki w swoim posłan­
nictwie zawsze nawiązują do roli pię­
ciu Pionierek, które przybyły na pro­
śbę księdza Dąbrowskiego w celu 
kształcenia dzieci polskich imigrantów.

Jednak w obliczu przemian dokonu­
jących się w Kościele, rozciągają sta­
le swoją misję zgodnie z aktualnymi 
potrzebami. I tak dzisiaj prowadzą 
również ośrodki rekolekcyjne, poma­
gają w duszpasterstwie ogólnym i 
młodzieżowym oraz pracują społecznie 
na różnych odcinkach.

Stowarzyszenie Pomocnicze Pań 
serdecznie zaprasza całą Polonię, aby 
przyłączyła się do nich do uczczenia 
“Siostry Felicjanki” podczas ban­
kietu, który odbędzie się na terenie 
szkół w Orchard Lake, Michigan, w 
sobotę wieczór, 6 lipca, o godzinie 5:30 
po południu. Byli studenci sióstr Feli­
cjanek byliby mile widziani.

Bilety na bankiet są do nabycie po 
$17.50 od osoby, pisząc na adres:

Ladies Auxiliary, Orchard Lake 
Schools, Orchard Lake, MI 48033.

Kurs Automechanika
Planowany jest kurs autome­

chanika w Truman College. Ma on 
na celu przygotować mechaników 
do obsługi aut rynku amerykań­
skiego. Kurs będzie w godzinach 
wieczornych z możliwością lekcji 
w soboty. Rozpoczęcie we wrześ­
niu br. Czas trwania — czterdzieś­
ci tygodni. Przewidywany koszt 
$360. Dla osób nie mogących zap­
łacić jest pomoc finansowa.

Wymagania wobec kandyda­
tów:

— legalny pobyt w USA z pozwo­
leniem na pracę

— pewne doświadczenie w za­
kresie mechaniki samochodowej

— trochę angielskiego pomocne, 
ale nie obowiązkowe.

Chętni proszeni są o przesłanie 
pocztą lub złożenie koperty zawie­
rającej imię, nazwisko, adres, te­
lefon, wiek w “Catholic Chari­
ties”, 721 N. La Salle, Chicago, 111. 
60610, 7 piętro, z dopiskiem Att. 
Anna.

Proszę nie telefonować. Wy­
czerpujące zebranie informacyjne 
odbędzie się 25 czerwca br. Każda 
zgłoszona osoba otrzyma infor­
macje o terminie i miejscu zebra­
nia.

Przyjmowanie zgłoszeń w nie­
przekraczalnym terminie do 20 
czerwca br.

"Zapomniano 
o Polakach”

Żydowski nowojorski tygodnik o 
zasięgu światowym, “The Jewish 
Week” z 14 czerwca 1985 ogłosił list 
Stefana Korbońskiego, jako ostat­
niego szefa polskiego wojennego 
podziemia, który w związku z wie­
loma artykułami o poszukiwaniu dr 
Józefa Mengele oskarżył prasę, że 
nie zdobyła się nawet na tyle zainte­
resowania, by wpomnieć, że już w 
roku 1943 polskie władze podziemne 
zaalarmowały szyfrowanymi depe­
szami zachodnich aliantaów o chi­
rurgicznych eksperymentach prze­
prowadzonych w Oświęcimiu na 200 
więźniach, głównie Żydach. Oto 
niektóre z tych depesz:

“23 marca 1943. W Oświęcimiu 
próby sterylizacji kobiet. Nowe 
krematorium na 3,000 osób dzien­
nie, głównie Żydzi.”

“10 czerwca 1943. W Oświęcimiu, 
blok dziesiąty ma być stacją do­
świadczalną Naczelnego Instytutu 
Higieny w Berlinie. Kastracja, ste­
rylizacja i sztuczne zapładnianie. 
Jest tam już dwunastu Żydów i 
dwadzieścia pięć Żydówek.”

“19 lipca 1944. Akcją mordowania 
Żydów w Oświęcimiu kieruje ko­
mendanta tegoż Hoess i jego po­
mocnik Grabner.”

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Uroczystość Uczczenia 
Św Maksymiliana Kolbe

i'

Wyróżnienie Członków Gr. 1958 ZNP 
Należących Do Organizacji 50 Lat

Na początku maja, Towarzystwo 
Rzeczpospolita Polska Gr. 1958 ZNP 
miało swoje kolejne, miesięczne po­
siedzenie, którego druga część po­
święcona była tradycyjnemu spotka­
niu przy “Święconym” i uczczeniu 
“Dnia Matek!’

Prezeska Grupy Lydia Jagielnik 
otworzyła formalną część posiedze­
nia. Odczytano protokół, oraz zała­
twiono wszystkie sprawy, aby następ­
nie przystąpić do części towarzyskiej.

Zebrani członkowie uczcili zmarłych 
modlitwą na początku zebrania, a

Bardzo miłą niespodziankę sprawi­
ła zebranym wiceprezeska Helena 
Szymanowicz, która przybyła na ze­
branie. Wydział Kobiet Okr. 13 repre­
zentowała Blanche Helkowska, wice­
prezeska Wydziału, oraz Eleonora 
Tragarz — sekretarka. Trzeba pod­
kreślić, że Grupa nasza ostatnio prze­
kazała na rzecz Kongresu Polonii 
Amerykańskiej sumę $50, na fundusz 
pomocy “Solidarności.”

Po zakończeniu części oficjalnej, 
przy ciastkach domowego wypieku i 
kawie, mile spędzono wieczór. Kuch-

Kaplica im. św. Maksymiliana Kolbe w Milwaukee, Wisconsin. 
Obok chór “Nowe Życie!’

Procesja Bożego Ciała.

r.

Kazimierz Janiszewski ogłasza przejęcie sfinansowania bu­
dowy kaplicy im. św. Maksymiliana Kolbe. Obok ks. Bronisław 
Słodowski.
W niedzielę, 9 czerwca, na gruntach 

ośrodka rekreacyjno-sportowego “Po­
lonia”—odbyła się wspaniała uroczy­
stość Bożego Ciała z procesją do 4-ech 
ołtarzy zbudowanych przez miejscowe 
organizacje polonijne. Pogoda i frek­
wencja dopisały. Uczestnicy przeżyli 
wiele wzruszeń, jak w Polsce, w cza­
sie tradycyjnego obrzędu religijnego 
tak bliskiego i drogiego naszym ser­
com.

Od kilku lat, dzięki ks. Bronisła­
wowi Słodowskiemu, przybyłemu z 
Polski, obchód Bożego Ciała na świe­
żym powietrzu — zwyczajem ludu 
polskiego — stał się centrum jedności 
tutejszej Polonii w kultywowaniu na­
szych tradycji narodowych i kultu 
religijnego.

Walny Zjazd K.P.A. 
Wydziału Na Stan Ohio

Zgodnie z obowiązującym regula­
minem, prezes Wydziału na stan Ohio, 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Jó­
zef Ptak, zwołuje na niedzielę, 29 
września Walny Zjazd Wydziału.

Zjazd rozpocznie się o godz. 8 rano 
w domu Zjednoczenia Polaków przy 
6501 Lansing Ave., w Cleveland, Ohio.

Zjazd ten poświęcony będzie pracy 
organizacyjnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Prezes Ptak apeluje do wszystkich 
członków o gremialny udział.

Posiedzenie Stów. Matek 
Pol-Am Weteranów

Regularne, miesięczne posie­
dzenie Stowarzyszenia Matek Pol­
sko-Amerykańskich Weteranów od­
będzie się w poniedziałek, 24 czerw­
ca, o godz. 11 przed południem. Na 
posiedzeniu poinformujemy o na­
szych planach wycieczkowych na 
okres całego lata. Będzie również 
można otrzymać bilety na te wy­
cieczki.

Apelujemy do członkiń, aby poin­
formowały sekretarkę Teofilę 
Ćwik, 5444 W. Drummond Place, 
Chicago, 111. 60639; tel 889-7793, o 
wszystkich koleżankach, które są 
chore. Składki członkowskie pro­
simy wysyłać na adres sekretarki 
finansowej: Ireny Karasiewicz, 
2837 N. Avers Ave., Chicago, Ill. 
60618; tel. 772-4104.

Na zebraniu złożone będą spra­
wozdania z obchodów Dnia Matek, 
oraz uroczystości z okazji Dnia 
Wieńczenia Grobów. Wszystkie 
członkinie serdecznie zapraszamy 
na to zebranie.

M. Szeląg, prezeska; 
H. M. Stermińska, koresp.

W tym roku uroczystość ta nabrała 
specjalnego znaczenia, gdyż odbyła 
się już we własnej Kaplicy, która jest 
w stadium wykończenia.

Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom, 
ks. Bronisława Słodowskiego, życzli­
wości i pomocy w każdej dziedzinie 
włączając pomoc finansową ludzi do­
brej woli, kaplica im. św. Maksy­
miliana Kolbe zaczęła się prezento­
wać jako “wielka rzecz” na tutejszym 
terenie.

W dodatku rodzina Kazimierza Ja­
niszewskiego, prezesa fabryki “Supe­
rior Die”—przejęła sfinansowanie tego 
nadzwyczajnego projektu. Oświadcze­
nia p. Kazimierza Janiszewskiego o 
tej decyzji, w czasie tegorocznej uro­
czystości, Polonia tutejsza przyjęła 
z ogromnym zadowoleniem, tym bar­
dziej, że była ona wielką niespo­
dzianką !

Odnosi się wrażenie, że św. Maksy­
milian Kolbe, który oddał dobrowolnie 
swoje życie za innego Polaka w obozie 
koncentracyjnym w Oświęcimiu — 
natchnął naszego księdza Bronisława 
Słodowskiego wielkim darem dobrego 
przykładu i oddziaływania na miej­
scową Polonię, zwłaszcza w obecnym 
stanie rozluźnienia, zwątpienia i braku 
jedności narodowej.

Wszystko wskazuje na to, że ta ka­
plica im. św. Maksymiliana Kolbe 
stanie się punktem zwrotnym, jedno­
czącym tutejszą Polonię, oraz bodź­
cem powrotu do naszych tradycji na­
rodowych.

Uroczystości powyższa odbyła się 
w Milwaukee, Wis.

W.Ż.

Władze Tajwańskie 
Oskarżyły 87 Osób

Taipei, Tajwan. (UPI) — Władze 
tajwańskie postawiły w stan oskarże­
nia 87 osób, którym — w wypadku 
uznania winnymi — grozi maksymal­
na kara do pięciu lat więzienia. Akt 
oskarżenia obejmuje wiele punktów, 
m.in. sprzeniewierzenie funduszów, 
oszustwa, fałszerstwa, nadużycie za­
ufania.

Rozprawa sądowa rozpocząć się ma 
w ciągu tygodnia. Wśród oskarżonych 
znajdują się główni urzędnicy spółki 
kredytowej jak również firmy plasty­
kowej Cathay.

Władze policyjne podały, że 21 spo­
śród oskarżonych osób znajduje się 
w areszcie; pozostałe otrzymały na­
kaz nie opuszczania Tajwanu.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

później komisarka Okr. 13 ZNP Kazi­
miera Pytel rozdała odznaczenia 11 
członkom i członkiniom, którzy należą 
do Związku Narodowego Polskiego 
przeszło 50 lat.

Odznaczeni zostali: Izydor Gron- 
czewski, Bolesław Lejman, Kazimie­
ra Staniszewska-Parakiewicz, Zofia 
Krzesłowska-Paul, Alfreda Paycheck, 
Wacław Prośniewski — były kontroler 
ZNP, Tadeusz Radziszewski, Eleo­
nora Sadowska, Jan Stanik, Henryka 
Szczepankowska i Stanisława Szczep­
kowska.

W swym przemówieniu do zebra­
nych Komisarka Pytel mówiła o pra­
cy dla dobra Związku, zwracała uwagę 
na potrzebę werbowania nowych człon­
ków do organizacji, oraz dziękowała 
za ofiarna nracę członkówGnmy 1O5R

W skład zarządu Grupy 1958 ZNP 
wchodzą: Lydia Jagielnik — preze­
ska, Halina Wojnar — sekr. prot. Hen­
ryka Szczepankowska — sekr. fin. i 
kasjerka, oraz Tomasz Alwin — mar­
szałek. Grupa ta powstała w 1913 r. 
jako Gr. 503 ZNP. Od samego początku 
członkowie tej Grupy są bardzo czynni 
w pracy związkowej, reprezentują 
Grupę w Gminie 120, oraz w Wydziale 
Kobiet ZNP.

nią zajmowała się Józefa Sechman, 
a Halina Wojnar z okazji zbliżającego 
się “Dnia Matek” obdarzyła każdą 
mamusię różą.

Spotkanie zakończono modlitwą o 
pokój na całym świecie i wyzwolenie 
Ojczyzny-Polski.

Henryka Szczepankowska

Zebranie
Gminy 178 ZNP

Ostatnie, przedwakacyjne posie­
dzenie Gminy 178 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 24 czerwca, w sali 
SPK pnr. 3242 N. Pułaski ul., począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem.

Po załatwieniu najpilniejszych spraw, 
panie delegatki na czele z wicepre­
zeską Izabelą Budziak, będą podej­
mować obecnych na zebraniu “czym 
chata bogata”, dla uczczenia Matek 
i Ojców, Dziadków i Babek.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczne i punktualne przybycie, dla za­
łatwienia pilnych spraw i dla spę­
dzenia miłego i przyjemnego wieczo­
ru w przyjacielskim rodzinnym gro- 
nie. -*

Aleksander Moll, prezes 
Roman Strzelecki, sekr. prot.

Skuteczna Akcja K.RA. 
Przeciw Bigoterii

Od wielu już lat, w ramach działal­
ności Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, specjalny komitet zajmuje się 
sprawami związanymi ze szkalowa­
niem Amerykanów polskiego pocho­
dzenia i Polaków.

Komitet ten skutecznie przeciwsta­
wił się wielu tzw. “polskim żartom!’ 
zarówno słownym, drukom, jak też 
przedmiotom, które jako “pamiątki” 
miały cieszyć ewentualnych nabyw­
ców czy też obdarowanych.

W ostatnich kilku latach, na szczę­
ście, bigoteria tego rodzaju jakby 
umilkła, nie mniej Komitet na którego 
czele stoi Frank Milewski z Wydziału 
K.P.A. na stan Nowy York pilnie śle­
dzi różnego rodzaju wystąpienia skie­
rowane przeciw Polonii i Polakom.

W ubiegłym roku, w czasie swej 
kolejnej wycieczki krajoznawczej, 
Frank Milewski natrafił na jeszcze 
jeden przedmiot ubliżający Polakom 
i Amerykanom polskiego pochodzenia.

W małym sklepie z pamiątkami, 
w miasteczku w stanie Montana, spo­
strzegł tzw. “polski rewolwer.” Re­
wolwer ten ma lufę skierowaną w 
stronę strzelającego i nosi napis, że 
jest to “polski rewolwer.”

Milewski natychmiast zaprotesto­
wał u sprzedawcy sklepowego, oraz 
starał się skontaktować z kierowni­
kiem sklepu. Dodatkowo, wiedząc o 
tym, że sklep ten jest jednym ze skle­
pów koncesyjnych olbrzymiej firmy 
drukującej i sprzedającej kartki z 
życzeniami “Hallmark!’ wystosował 
odpowiedni list z protestem do pre­
zesa tej firmy.

Wprawdzie zabiegi i protesty trwały 
prawie cały rok, zakończone zostały 
sukcesem. W imieniu firmy Hallmark, 
poinformowano Kongres Polonii Ame­
rykańskiej, iż wszystkie obrażające 
Polaków i Amerykanów polskiego po­
chodzenia przedmioty zostały wyco­
fane ze sprzedaży w sklepach podle­
gających tej firmie.

Dodatkowo, przedstawicielstwo fir-

Bułgarski Dyplomata 
Wydalony Ze Szwajcarii

Berno. (NYT—Rząd Szwajcarii po­
lecił bułgarskiemu dyplomacie opusz­
czenie kraju, ponieważ został on oskar­
żony o szpiegostwo.

Równocześnie, minister sprawiedli­
wości poinformował, że nasilają się 
zarzuty przeciwko prezesowi Bułgar­
skiego Klubu Kulturalnego.

Prezes, Janko Jankov pomagał 
przypuszczalnie wydalonemu dyplo­
macie bułgarskiemu, którego nazwi­
sko nie zostało podane. Jakov ma 
dostęp do bywalców klubu, wśród któ­
rych znajdują się także uchodźcy buł­
garscy.

my ze stanu Missouri zapewniło K.P.A., 
że obraźliwy pistolet został wycofany 
ze sprzedaży.

Frank Milewski na powyższym 
przykładzie chce przypomnieć społe­
czeństwu polonijnemu, że nie należy 
obojętnie przechodzić wobec wyraź­
nie ubliżających przedmiotów, czy też 
ignorować niewłaściwe wypowiedzi 
niezbyt dobrze uświadomionych współ­
mieszkańców. Zdecydowana akcja 
protestacyjna, prędzej czy później 
daje pożądane rezultaty.

Przypomina się też wszystkim Pola­
kom i Amerykanom polskiego pocho­
dzenia, że w każdym biurze Wydzia­
łów Stanowych K.P.A. można otrzy­
mać odpowiednie informacje odnośnie 
sposobu przeciwstawiania się tzw. 
“polskim żartom!’

Szczegółowych informacji oraz 
ewentualnej pomocy udzielą członko­
wie krajowego komitetu walki z bigo- 
terią, na którego czele stoi właśnie 
Frank Milewski, powołany na to sta­
nowisko przez prezesa K.P.A., mec. 
Alojzeg Mazewskiego. Członkowie tego 
komitetu pracują bezinteresownie.

W sprawie bliższych informacji, 
można kontaktować się z Komitetem, 
pisząc: Anti-Bigotry Committee, 17 
Irving Place, New York, JJew York 
10003.

Odczyt
Leszka Kołakowskiego
Polski Instytut Naukowy w Amery­

ce, Oddział “Midwest” w Chicago, 
zaprasza całą Polonię na odczyt 
zatytułowany: “Stan Ideologii Komu­
nistycznej”.

Odczyt wygłosi profesor Leszek Ko­
łakowski, światowej sławy filozof, wy­
kładowca uniwersytetów Oxfordzkie- 
go i Chicagoskiego. Odczyt odbędzie 
się w piątek, dnia 28 czerwca o godz. 
7:00 wieczorem, w budynku Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. Mil­
waukee Ave., Chicago. Donacja $3.00.

Oddział “Midwest” w Chicago pro­
wadzi akcję pomocy naukowcom, 
którzy zmuszeni zostali do opuszcze­
nia Kraju i osiedlenia się w Wolnym 
Swiecie. Naukowcy ci często nie dys­
ponują środkami, które by umożliwiły 
im przybycie do Chicago oraz zapre­
zentowanie swej wiedzy i talentu.

Aby zdobyć na ten cel fundusze, 
organizowany jest cykl publicznych 
odczytów wygłaszanych przez zna­
nych naukowców. Jest to pomoc “star­
szych” kolegów swoim “młodszym” 
kolegom.

W ramach tej akcji odczyty wygło­
sili: profesor Marya Czemecka-Lilien, 
zmarły niedawno Leopold Tyrmand 
oraz profesor Norman Davies.

Stanisław Chęciński — sekretarz
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwarta!. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Czego Pragną Niemcy?
Herbert Hupka, członek Bundestagu i prze­

wodniczący śląskiego Związku Wypędzonych, 
nie ma wątpliwości. Niemcy muszą odzyskać 
ziemie stracone na rzecz Polski, Czechosłowacji 
i Związku Sowieckiego. Tego pragną miliony 
Niemców w RFN, w NRD i oczywiście w Polsce

Tymczasem kanclerz Kohl jest odmiennego 
zdania. Nie uważa bynajmniej, że układy 
polsko-niemieckie z roku 1970 są układami 
obowiązującymi na “tymczasem”, że będą 
trwać tyle ile potrzeba będzie czasu do odtwo­
rzenia wielkiej Rzeszy. Jest zdania, a dał temu 
wyraz na spotkaniu z ziomkami Hupki, że 
Niemcom winno zależeć na dobrosąsiedzkich 
stosunkach z Polakami zwłaszcza, że naród 
polski (naród, nie państwo) może być sojuszni­
kiem i przyjacielem Niemiec, wreszcie że wię­
kszość utraconych ziem jest nie do odzyskania.

Granice Niemiec w roku 1937 na wschodzie 
przestały istnieć w roku 1945, ale faktycznie nie 
było ich już w roku 1939, tj. w chwili napaści na 
Polskę. Hitlerowska Rzesza, jeden z najokrut­
niejszych systemów panujących kiedykolwiek 
na Ziemi, musiała przegrać i przegrała. Lecz 
nim to nastąpiło wyrządziła ogromne szkody.

Najbardziej ucierpiała Polska. Nic też 
dziwnego, że Polskie Państwo Podziemne 
sformułowało swe żądania reparacyjne, zakła­
dające, między innymi, zwrot ziem zagra­
bionych na przestrzeni wieków, a więc Prus 
Wschodnich, części Pomorza, znacznej części 
Śląska z Opolem. Stało się nieco inaczej — z 
łaski Związku Sowieckiego i za przyzwoleniem 
Aliantów otrzymaliśmy ledwie połowę dzie­
dziny pruskiej bez Królewca (równocześnie 
usankcjonowano zabór naszych ziem wschod­
nich, których przynależność mogłaby być roz­
patrywana w ramach wzajemnych kontaktów 
Polski z Litwą, Białorusią i Ukrainą, gdyby 
takowe w przyszłości powstały) za to ogromny 
szmat Pomorza Zachodniego ze Szczecinem 
oraz Śląsk po linię Nysy Łużyckiej. Nie wdając 
się w rozważania, czy ziemie te dostały nam się 
słusznie czy też nie, warto zauważyć, że otrzy­
maliśmy je nie w charakterze sprawiedliwego 
zadośćuczynienia, a po prostu w drodze wy­
miany za Kresy Wschodnie. Ten, który dawał i 
odbierał, nie był właścicielem ani piędzi wspo­
mnianych ziem...

Polska wyszła z wojny okaleczona, sponie­
wierana i okrojona terytorialnie. Związek So- 
wieki zaanektował blisko 80 tys. km2 więcej niż 
“zwrócił” z niemieckiej kiesy.

Ziomkostwa niemieckie nie prowadzą żad­
nej polityki, choć mają wpływ na polityków i 
reprezentowane przez nich partie. Pośrednio 
też mają wpływ na wychowanie młodego poko­
lenia, które o niedawnej przeszłości Niemiec 
wie tyle, ile starsi zechcą przekazać. Na szczęś­
cie nie ziomkostwa decydują o kształcie Nie­
miec i stosunkach z ościennymi krajami.

Rząd w Bonn doskonale zdaje sobie sprawę 
z tego, że rząd PRL nie jest tożsamym z na­
rodem polskim i Polską, że w naszym społe­
czeństwie jest znacznie mniej zacietrzewienia i 
nienawiści niż pragnęłaby wykazać komu­
nistyczna władza. Polacy nie zapomną, bo za­
pomnieć nie mogą, Oświęcimia, Majdanka, 
Sztutowa, Palmir, Pawiaka, Powstania War­
szawskiego czy losu Zamojszczyzny. Ale pa­
mięć nieszczęść, zbrodni i ofiar nie zmienia fak­
tu, że z zachodnim sąsiadem winniśmy żyć w 
zgodzie.

Polacy wiedzą, że stali się właścicielami 
Ziem Zachodnich na mocy dyktatu silniejsze­
go, ale prawdą jest, że na tychże ziemiach uro­
dziły się już dwa pokolenia przybyszów ze 
wschodu, tak jak Niemcy wypędzonych ze 
swych siedzib. To jest ich ojczyzna.

Prawdą jest także, iż rodowitych Niemców 
na tych terenach prawie nie ma. Nie istnieje 
żadna potrzeba odprawiania nabożeństw w 
dwóch językach (co stara się forsowaćo front 
ziomkostw), ani istnienia dwujęzycznych szkół. 
Owszem, pozostały jednostki. Ludzie starzy, 
którym bliższa jest ziemia przodków niż odległa 
RFN. W ciągu minionych 15 lat wyemigrowało, 
w ramach “łączenia rodzin” bardzo wielu ta­
kich, którzy powoływali się na niemiecką oj­
czyznę. Trzeba zdawać sobie sprawę z tego, że 
motorem owej “repatriacji” była głównie różni­
ca stopnia rozwoju gospodarczego (a więc mó­
wiąc wprost pieniądze), nie miłość ojczyzny”).

I Niemcy i Polacy winni zrozumieć raz na 
zawsze, że ich wspólne sąsiedztwo musi opierać 
się na przyjaźni i wzajemnym zrozumieniu, nie 
zaś na nienawiści.

“Honduryzacja”
Nastawienie społeczeństwa Kostaryki do są­

siedniej Nikaragui wyznaczają dwa, związane 
ze sobą wydarzenia ostatnich tygodni:

★ zaostrzenie wzajemnych stosunków, spo­
wodowane incydentami granicznymi, w czasie 
jednego z których poniosło śmierć dwóch człon­
ków kostarykańskiej Guardia Civil:

★ przybycie do Kostaryki instruktorów woj­
skowych ze Stanów Zjednoczonych i drugiego 
transportu broni amerykańskiej.

Ogromna większość społeczeństwa stoi w 
opozycji do sandinistowskiego reżimu. W tych 
kręgach wzrasta poczucie zagrożenia ze strony 
agresywnego sąsiada i jednocześnie zrozumie­
nie wobec konieczności pomocy amerykań­
skiej, bez której pozbawione armii państwo 
ulegnie błyskawicznie każdemu napastnikowi.

Znikoma mniejszość, w tym — niestety — 
znaczna liczba intelektualistów, opowiada się 
za wycofaniem doradców amerykańskich, któ­
rzy są jakoby odpowiedzialni za wzrost napię­
cia i złe stosunki z Nikaraguą.

“Amerykanie chcą zrobić z Kostaryki drugi 
Honduras” — twierdzi były prezydent kraju, 
Jose Figueres Ferrer — “Jeśli U.S. chcą zgieść 
Sandinistów, winny to zrobić rękami własnych 
żołnierzy, a nie posyłać kostarykańskich i hon- 
duraskich chłopców na śmierć.”

W kręgach reprezentowanych przez Ferrera 
modny stał się ostatnio termin “honduryzacja 
Kostaryki”, wywodzący się z widzenia Hondu­
rasu jako kraju pozostającym pod bezpośred­
nimi wpływami CIA i Pentagonu, kraju, który 
realizuje nie własny, dorze pojęty interes naro­
dowy, a obcy, północno-amerykański, — forsu­
jący reaganowski program anty-sandinis- 
towski.

Oba nurty mają w perspektywie obronę 
tradycyjnie demokratycznego kraju przed za­
kusami z zewnątrz. Tyle, że większość jest zda­

nia, iż zagrożenie idzie z północy, od strony 
lewicowej Nikaragui, zaś mniejszość obawia 
się niebezpieczeństwa ze strony siejących woj­
nę i zamieszanie contras oraz administracji 
waszyngtońskiej, która jakoby zamierza prze­
kształcić Kostarykę w bazę wypadową przeciw 
państwu Ortegi.

Ciekawe jest to, że w gruncie rzeczy podobne, 
choć inne w kierunkach oskarżenia, jest stano­
wisko zwolenników Ferrera oraz przywódców 
contras. Ci ostatni również uważają, że Stany 
Zjednoczone mogłyby wykorzystać Kostarykę 
dla rozprawy z Sandinistami. Uważają oni, że 
w przypadku agresji Nikaragui przeciwko Ko­
staryce, rząd U.S. mógłby uzyskać aprobatę 
Kongresu dla użycia swych wojsk.

W międzyczasie trwają badania prowadzone 
przez specjalną komisję powołaną przez Orga­
nizację Państw Amerykańskich w związku z 
ostatnimi incydentami granicznymi, w których 
ponieśli śmierć wspomniani gwardziści.

Zadanie komisji jest szczególnie trudne i 
niewdzięczne. Począwszy bowiem od oświad­
czeń obu stron (contras oraz rząd Kostaryki 
twierdzą, że zabójstwa dokonali Sandiniści, 
rząd w Managui, że contras), a kończąc na 
trudności ustalenia pochodzenia znalezionych 
na miejscu walki odłamków granatów (obie 
strony — contras i Sandiniści — używają jed­
nego typu granatników produkcji sowieckiej), 
sprawa jest mglista i trudna do jednoznacznego 
zamknięcia.

Jedno jest natomiast pewne. Nie obecność 
Amerykanów wywołała agresję, a odwrotnie. I 
nie contras zagrażają Kostaryce, a ich obec­
ność jest spowodowana niemożnością bazowa­
nia na terenie własnego kraju. Należy sądzić, że 
“honduryzacja” Kostaryki nie nastąpi, a jeśli 
nawet tak się stanie, to nie z winy Stanów Zjed­
noczonych, a agresywnego pro-kubańskiego i 
pro-sowieckiego państwa z północy.

zwfl
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Poparcie Dla Wywozu 
Produktów Rolnych
(THE CHRISTIAN SCIENCE MO­

NITOR) — Aby udzielić pomocy far­
merom, gdy notuje się wyraźny spa­
dek wywozu amerykańskich artyku­
łów rolnych, administracja Reagana 
zdecydowała sięgnąć po metodę kon­
kurentów: rząd będzie popierał wy­
wóz produktów rolnych.

Wprawdzie specjaliści rolni pod­
kreślają, że metoda popierania eks­
portu rolnego będzie stosowana tylko 
w określonych sytuacjach, albo mimo 
to jest ta sprawa wyraźnym znakiem 
ostrzegawczym dla zagranicznych 
producentów i eksporterów artykułów 
rolniczych, że Stany zdecydowały pod­
jąć w sposób zdecydowany konkuren­
cyjne zabiegi.

Od wielu lat Stany narzekały, że 
konkurenci stosują przyznawanie 
finansowej pomocy eksporterom, 
szczególnie państwom Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, ale w prak­
tyce nie zrobiono nic, aby praktyki 
innych były stosowane i przez Stany.

“Gadanina jest tania, ale ludzie 
rozumieją tylko skutki konkretnych 
działań” — powiedział dyrektor ana­
liz firmy “Cargill Investor Services”.

Jednym z przejawów popierania 
rolnictwa będzie przyznawanie eks­
porterom i zagranicznym kupcom 
nadwyżek zbożowych. Do okresu bud­
żetowego 1988 r., pomoc ta wyrazi się 
sumą $2 biliony, a szczegóły tego pro­
gramu zostały opracowane przez De­
partament Rolnictwa, ale ujawnione 
zostaną dopiero 1 czerwca.

Dodać tu trzeba, że odzywają się 
głosy powątpiewania czy program 
tón przyniesie oczekiwane następstwa, 
jak też czy będzie on dostateczny, 
jeśli chodzi o oddziaływanie na ame­
rykański przemysł rolny.

Rzecznik “American Farm Bureau 
Federation” powiedział, że sygnał ze 
strony administracji rządowej jest 
ważny, ale jeszcze ważniejsze będzie 
co dalej nastąpi.

Były podsekretarz w Departamen­
cie Rolnictwa, Daley Hathaway, wy­
powiedział się bardzo krytycznie. 
“Cała idea jest zła”, gdyż nie bierze 
pod uwagę innych, wchodzących tu w 
grę czynników, jak wysoka wartość 
amerykańskiej waluty na rynkach 
handlowych, co przez wysokie ceny 
wywozowe doprowadziło w praktyce 
do usuwania produktów amerykańs­
kich farmerów z rynków zagranicz­
nych.

Przemiany 
w Chinach

U.S. NEWS & WORLD REPORT 
—Przywódcy komunistycznych Chin- 
zamierzają nadal przeprowadzać 

kampanię na rzecz reform, choć 
może to zagrażać przeciwdziała- 
niami ze strony twardogłowych 
maoistów.

Toteż trzeba realnie oceniać ostat­
nie wystąpienie generalnego sekre­
tarza partii komunistycznej Hu, 
który ogłosił, że licząca 4.3 miliona 
członków Ludowa Armia Wyzwole­
nia zostanie zmniejszona o jedną 
czwartą na koniec następnego roku.

Czołowy przywódca Chin Deng od 
dawna już był zdania, że trzeba- 
wprowadzić karność w wojsku, że 
trzeba armię oddzielić od partyjnej 
polityki, a szczególnie polityki we­
dług dyrektyw Mao.

Ale armia stała się siedliskiem 
opozycji, zaś maoiści mają nadzie­
ję, że odzyskają grunt, gdyż poma­
wiają Denga, że jego miejskie re­
formy spowodowały korupcję i nad­
użycia, jak też bardzo kosztowne

Zdzisław M. Rurarz

Sowiety Wymuszają 
Kredyty z Polski

Jak prawie wszyscy wiedzą obec­
nie, gospodarka Polski jest w 
okropnym stanie, co powoduje, że 
gen. Wojciech Jaruzelski zabiega o 
zachodnie kredyty.

Właśnie w ostatnim tygodniu ge­
nerał spotkał się z japońskim minis­
trem spraw zagranicznych, a jego 
(Jaruzelskiego) “połów” kredytów 
za pośrednictwem Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego zna­
lazł szerokie oświetlenia prasowe.

Istnieje jednak pewna sytuacja, 
która nie znalazła prawie żadnych 
oświetleń prasowych: polskie kre­
dyty na rzecz Sowietów.

Nie jest tajemnicą, że Polska jest 
ciężko zadłużona wobec Zachodu, w 
wysokości $27 czy też $28 bilionów, 
jak też nie jest tajemnicą zadłuże­
nie Polski wobec Sowietów, w wy­
sokości około $5 bilionów

Z oczywistych powodów, biorąc 
pod uwagję współczesną sytuację 
Polski, cokolwiek przypomina ma­
jącego coś wspólnego z kredytami 
udzielanymi przez Polskę na rzecz 
Sowietów, nie byłoby nigdy ogła­
szane. Dlatego też polskie źródła 
urzędowe robią jedynie pośrednie 
wzmianki na temat tej sprawy, a 
nie wszystki szczegóły są oficjalnie 
znane.

Co wydaje się pewne obecnie, jest 
to, że Polska ma dostarczyć Sowie­
tom kredytów w wysokości około 
900 bilionów złotych w okresie od 
1986 do 2000 r.

Jaką ma to wartość w przelicze­
niu na dolary trudno powiedzieć, 
ponieważ jedną ze sztucznych sy­
tuacji jest układ monetarny so­
wiecki w stosunku do jego 
wschodnio-europejskich satelitów.

Jest bowiem osobliwością, że dro­
żej kosztuje kupowanie amerykań­
skich dolarów za polskie złote, niż 
dla Sowietów obciążą Polskę realną 
wartością w wysokości około $10 bi­
lionów.

Z innych szczegółów znany jest 
fakt, że polskie kredyty zostaną 
przeznaczone na trzy projekty: bu­
dowę gazociągu z Kobrynia i Brześ­
cia w Sowietach do Warszawy, 
gazociąg Jamburg w Sowietach 
oraz zakłady przebierające węgiel 
na gaz,, też w Sowietach.

Wydaje się, że poza dostawami 
materiałów na te projekty również 
polscy inżynierowie i polscy robot­
nicy będą włączeni w ich budowę.

Jest to wyjątkowo zła wiadomość 
dla Polski. Wydaje się, że sami 
polscy planiści byli zaskoczeni kre­
dytami, o których była mowa. I z 
tego właśnie powodu kredyty pol­
skie dla Sowietów nie zostały ofi­
cjalnie włączone w przyszły polski 
Plan Pięcioletni.

Kredyty dla Sowietów mają być 
dostarczone w czasie, gdy Polska 
po wielu latach gwałtownego ob­
niżenia poziomu inwestycji przygo­
towała się do podwyższenia ich do 
końca obecnego stulecia. Tymcza­
sem w najlepszych warunkach ro­
czny wzrost polskiej produkcji kra­
jowej może nie przekroczyć 2.5 
proc.

Jeszcze bardziej kłopotliwym 
jest fakt, że warunki wymiany 
handlowej z Sowietami nadal ko­
rzystniejsze są dla Sowietów. Wy­
nika to z tego, że cny importowanej 
z Sowietów ropy naftowej dopiero 
teraz osiągają poziom cen świa­
towych, jakie obowiązywały kilka 
lat temu.

Każdym razie ten rozwój w sto­
sunkach godpodarczych polsko- 
sowieckich jest ostrym odejściem 
od praktyk niedawnej przeszłości, 
kiedy to poczynając od 1980 r. So­
wiety dostarczały Polsce kredyty. 
Nie tylko skończyła się ta era, ale

obecnie się role odwróciły.
Nadal nie jest jasne dlaczego So­

wiety odpowiedziały się za takimi 
zmianami. Oczywiście w grę wcho­
dzą motywy czysto gospodarcze: 
Po prostu utrzymywanie na 
obecnym poziomie wydobycia ropy 
naftowej oznacza większy wzrost 
kosztów.

Ostatnio Sowiety są raczej szcze­
rzy ze swoimi satelitami i mówią im 
wyraźnie, że jeśli chcą utrzymać 
dotychczasowy poziom importu ener­
gii z Sowietów, muszą uczestniczyć 
w różnych “wspólnych inwesty­
cjach.”

Jednocześnie jednak Sowiety nie 
są ślepcem wobec faktu, że Polska 
jest w szczególnie złej sytuacji pod 
względem gospodarczym i stąd 
wszelkie nowe trudności, jak brak 
dopływu nowych kredytów z Za­
chodu, czy to za pośrednictwem 
IMF lub z Banku Świata mogą pro­
wadzić do poważnych napięć społe­
cznych.

Mimo to jest prawdopodobne, że 
według ocen Sowietów polski reżim 
nauczył się radzić sobie w “na­
piętych sytuacjach.”

Być może chcą nawet one, aby 
polski reżim nauczył się podejmo­
wania jeszcze ostrzejszych pocz­
ynań wobec różnych jeszcze groź­
niej szych sytuacji. W rzeczywistoś­
ci polski reżim, obojętne kto stanie 
na jego czele, nie będzie miał alter­
natyw.

Wszystkie posunięcia takiego ty­
pu, jak polskie kredyty dla So­
wietów, które przypuszczalnie 
byłyby tolerowane w normalnych 
polsko-sowieckich stosunkach, bę­
dą obecnie widziana przez Po­
laków, jako przyczyna trudności ich 
kraju.

Jest więc zrozumiałe,dlaczego 
reżim Jaruzelskiego nie jest 
skłonny mówić otwarcie na temat 
tych kredytowa.

Ale jego milczenie zawiera ryzy­
ko, że nastąpi jeszcze silniejsza 
reakcja ze strony społeczeństwa, 
gdy dowie się ono o porozumieniu. 
To zaś w swoim następstwie może 
prowadzić do takiego rozwoju, jaki 
może zaskoczyć oba reżimy, do 
czegoś, co nie jest niezwykłym w 
burzliwej, powojennej historii Pol­
ski.

♦ * *
Od red. Zdzisław M. Rurarz był 

reżimowym ambasadorem w Ja- 
ponmii, ale porzucił tę służbę, pozo­
stał na Zachodzie i otrzymał azyl w 
Stanach Zejdnoczonych w grudniu 
1981 roku.

Przejęty tu jego artykuł ukazał 
się w “The Wall Street Journal” w 
dniu 19 czerwca 1985 r.

(tł.j.b.)

Zręczny Polityk 
w Brazylii

Brazylijczycy chwalą nowego 
prezydenta, Jose Sarney, który ob­
jął władzę po śmierci prezydenta- 
elekta Tancredo Neves.

Samey przez dwa 10-lecia popie­
rał rządy wojskowych, gdy zaś 
wszedł w politykę zręcznie rozegrał 
trudności, wnosząc do parlamentu 
projekty ustaw, które rozładowy­
wały potencjalny krytycyzm le­
wicy.

Brazylijski Kongres opanowany 
jest przez lewicę i stąd prezydent 
Sarney przedstawił projekty ustaw, 
zwalczających biedę, wprowadza­
jących reformy w rolnictwie, a na­
wet legalizujących partię komu­
nistyczną.

Czy tego rodzaju gra polityczna 
przyniesie taktyczne korzyści?

O Współpracę Kanady 
Ze Stanami

błędy gospodarcze.
Przeprowadzanie programu kar­

ności w siłach zbrojnych oznacza, 
że reformatorskie zamierzenia bę­
dą nadal podtrzymywane.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej trzeba odnotować, że Pekin 
przeprowadza dyplomatyczną kam­
panię na terenie Południowo-Wscho­
dniej Azji i Oceanii, aby poprawić 
obecny status chiński, charakte­
ryzowany określeniem: “politycz­
ny karzał.”

Przywódca partyjny Hu przeby­
wał ostatnio w Australii, Nowej Ze­
landii, Zachodniej Samoa, Fidżi i

Papua Nowej Gwinei, zabiegając 
o rozwój współpracy gospodarczej. 
Ale prócz tego próbował on przed­
stawić Chiny jako polityczną alter­
natywę w stosunku do supermo­
carstw. Jest to posunięcie, apelują­
ce do różnych neutralistów w rejo-

Doniesienia prasowe z Kanady pod­
kreślają, że narastają naciski na pre­
miera Kanady Mulroney, aby nasz 
sąsiad z północy zawarł pakt ze Sta­
nami dotyczący wymiany handlowej, 

nie Pacyfiku.
Minister spraw zagranicznych W u 

złożył wizytę w Indonezji, zaś w jej 
wyniku nastąpi przywrócenie sto­
sunków dyplomatycznych, zerwa­
nych w 1967 r.

Co ważniejsze, przywrócenie po­
wiązań dyplomatycznych z Dżakar­
tą wzmocni postawę Chin w stosun­
ku do Singapuru i Malezji, byłych 
nieprzyjaciół i krytyków.

Interesujące są te przemiany w 
Chinach, gdyż stanowią one wyraz 
poszukiwń reformatorskich.

Istnieje przekonanie, że tego rodzaju 
pakt miałby pewne trudności i kło­
poty, ale wiadomo jest, że za paktem 
opowiadają się Kanadyjska Izba Prze­
mysłowo-Handlowa oraz Kanadyjskie 
Stowarzyszenie Przemysłowców.

Co więcej, cztery rządy prowincji 
w zachodniej części Kanady poszły 
jeszcze dalej, domagając się ustale­
nia stosunków handlowych amerykań- 
sko-kanadyjskich na zasadach swego 
rodzaju “wspólnego rynku!’

Wszystkie zainteresowane czynniki 
muszą zdawać sobie sprawę, że w 
Stanach występują bardzo wyraźnie 
dążenia protekcyjne, a przecież Stany 
kupują trzy czwarte kanadyjskiego 
eksportu, co sprawie wolnej wymiany 
handlowej nadaje tym większej pil­
ności.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P. BOBIN  =

ZNÓW BĘDZIE 
NAJWAŻNIEJSZY MECZ

Z BELGIĄ
Wydawało się, że emocje po ma­

jowych występach polskiej repre­
zentacji już opadły. Na ostatnim 
spotkaniu w PZPN jednak tylko 
słowo wstępne wiceprezesa Stanis­
ława Nowosielskiego nie budziło 
żywszej reakcji słuchaczy — 
stwierdził korespondent polskiej 
agencji prasowej. Nowosielski 
mówił o nowej strukturze orga­
nizacyjnej Wydziału Szkolenia.

Nawet tak mało atrakcyjny te­
mat miał ciekawszy punkt. Otóż 
nowe władze uznały, że w P£PN 
musi być zespół zajmujący się za­
bezpieczeniem organizacyjnych 
potrzeb reprezentacji. Dostrzeżono 
nareszcie ten problem, który spę­
dzał sen z powiek niemal wszystkim 
związkowym trenerom.

Na zebraniu tym atmosferę oży­
wił głos trenera Antoniego Piechni- 
czka. Nie oceniał reprezentacji. Ja­
ka była każdy widział. Skoncentro­
wał się na planach sięgających po 
maj 1986 r. Wynika z nich, że do 
Meksyku mamy zamiar jechać. 
Kadrowicze rozpoczynają przygo­
towania do urlopu. Po zakończeniu 
rozgrywek ligowych otrzymają (1) 
10 dni wakacji.

6 lipca zbierają się na zgrupowa­
niu w Straszęcinie koło Dębicy, w 
ośrodku budowlanych. Teren był 
już wizytowany przez przedstawi­
cieli PZPN i nie budził zastrzeżeń. 
Kadra przebywać tam będzie krót­
ko, do 14 lipca. Później zaplanowa­
no torunee po Niemczech Zachod­
nich. Menadżer Willi Konrad ma za 
zadanie zaaranżowanie trzech 
spotkań z zespołam niemieckiej 
Bundesligi.

Piłkarze wrócą tydzień przed 
inauguracją rozgrywek ligowych — 
22 lipca. Po pięciu kolejkach — 21 
sierpnia reprezentację czeka wy­
jazd do Goeteborga lub Malmoe na 
towarzyskie spotkanie z reprezen­
tacją Szwecji. Tydzień później, 28 
sierpnia planowany jest międzyna­
rodowy mecz kontrolny z zespołem 
klubowym. Będzie to jednocześnie 
egzamin dla ekip remontujących 
Stadion Śląski. Obecnie bowiem 
wiadomo, że murawa jest w fa­
talnym stanie (jak rżysko) i trzeba 
sporo zabiegów, aby każdy upadek 
na nią nie powodował zdarcia skóry.

Od wartości przygotowań w tym 
okresie będzie zależała forma pił­
karzy. Najlepszą powinni mieć 11 
września w Chorzowie o godz. 17.30 
po poł., gdy rozpoczynać będą na 
Stadionie Śląskim decydujący o 
awansie do finałów mistrzostw 
świata Meksyk-86 mecz z Belgią.

Poprzedzi spotkanie dziesięciod­
niowe zgrupowanie w Wiśle. W jego 
trakcie ma być rozegrany towa- 
rzystki mecz z Czechosłowacją w 
Brnie. Z różnych względów trener 
Piechniczek chciałby w nim dub­
lerów.

Antoni Piechniczek kilkakrotnie 
podkreślał jak ważny jest to okres 
dla reprezentacji, jakiego znacze­
nia nabiera każdy szczegół przygo­
towań. Belgowie nie są drużyną 
turniejową, ale na jedno spotkanie 
potrafią się znakomicie przygoto­
wać. Musimy zrobić to samo. Dla­
tego trenera niepokoją mogące na­
stąpić transfery. Wyrwanie zawod­
nika z otoczenia, nowe miejsce za­
mieszkania, inne warunki finanso­
we powodują czasem obniżkę formy. 
Władze powinni zrozumieć szkole­
niowca, ale nic na to poradzić nie 
można. Nadal natomiast obowiązu­
je zakaz zagranicznych wyjazdów 
do czasu definitywnego rozstrzyg­
nięcia: jedziemy na “Mexico-86” 
czy nie?

Dalsze plany od tego są w dużej 
mierze uzależnione. Przede wszyst­
kim chodzi o terminarz rozgrywek 
ligowych. Jeżeli Polska zakwalifi­
kuje się do finałów, kalendarz zo­
stanie tak ułożony, aby jesienią 
rozegrać nie tylko normalną rundę, 
ale również trzy kolejki z wiosny 
oraz doprowadzić Puchar Polski do 
finału.

Zaś w 1986 roku rozpoczynać ligę 
12 lub nawet 9-go marca. Maj musi 
już być poświęcony wyłącznie dla 
reprezentacji.

Jesienią rozegra reprezentacja 
jeszcze dwa międzypaństwowe me­
cze: 16 listopada z Włochami w 
Chorzowie oraz 11 grudnia z Turcją 
w Istambule.
Trener Piechniczek nie chciał raz 

jeszcze oceniać zawodników i rep­
rezentacji. Stwierdził jedynie, że 
kadra nadal jest otwarta. Pytany 
dlaczego przewiduje tak dużo zgru­
powań centralnych — odparł, że są 

dwa sposoby tworzenia zespołu: al­
bo ponad 100 dni trzeba wspólnie 
ćwiczyć, albo trzeba mieć silną ligę 
z wielkimi indywidualnościami i 
tylko dopasowywać do pozycji po­
szczególnych graczy. My stosu­
jemy ten pierwszy system.

Trener kadry wspomniał o at­
mosferze po pierwszym meczu z 
Belgią w Brukseli. Protestował 
przeciwko sformułowaniom ostate­
cznym, które po następnych me­
czach pryskały jak mydlane bańki. 
Trzeba — mówił — więcej życzli­
wości i zrozumienia, szczególnie w 
prasie sportowej. Trzeba tak przed­
stawić dyscyplinę i zawodników, 
jak to robił ostatnio red. Łukasz 
Jedlewski z mistrzostw Europy w 
Niemczech Zachodnich.

Koszykarze przegrali, a jednak 
zachowaliśmy dla nich dużo uczu­
cia. Nas — piłkarzy mówił trener— 
od razu spycha się na dno.

Nie zapominajmy więc, że piłka 
jest finansowym motorem polskie­
go sportu. Sukces w meczu z Belgią 
zapewnia cztery następne spokojne 
lata.

Trener Edmund Zientara był zaf­
rasowany. “Niby awansowaliśmy 
— mówił o młodzieżowej reprezen­
tacji — ale nie jesteśmy tego pewni. 
Grecja może przecież wygrać w Al­
banii 7:0. Nie takie rzeczy się zda­
rzały. Mamy jednak nadzieję, że do 
cudu nie dojdzie. Wtedy ćwierćfina­
łowe mecze rozgrywalibyśmy 
wiosną przyszłego roku. Trudno mi 
mówić o planach. Jesteśmy niemal 
całkowicie uzależnieni od pierw­
szego zespołu. Grać będziemy w 
tych samych terminach mecze to­
warzyskie”.

★ ★ ★ 
PRZEGRANA POLSKI

W EUROPEJSKIEJ SUPERLIDZE
Ostatnio w Siedlcach rozegrany 

został mecz tenisa stołowego w 
europejskiej superlidze. Polska 
przegrała z Holandią 3:4, co było 
wielką niespodzianką na arenie 
sportowej, a dla Polski bardzo 
przykrą. W meczu tym specjalnie 
zawiódł Leszek Kucharski, który 
psuł całymi seriami piłki, czym 
zdenerwował swego partnera — 
Grubbę, a poza tym zawiódł drugi 
singlista polski — młody Piotr Mo­
lenda, niezbyt jeszcze doświad­
czony w tak ważnych meczach. Za 
wiodła także debiutująca w tym 
spotkaniu — Elżbieta Gracek.

Oto wyniki: P. Molenda — R. 
Potton 0:2. A. Grubba — H. van 
Spanye 2:0. E. Gracek — B. Vriese- 
koop 0:2. Grubba, Kucharski — 
Henk i Ron van Spanye 1:2. Grubba, 
Jolanta Szatko — Spanye, Vrese- 
koop 2:1. Molenda — Spanye 1:2. 
Grubba — Potton 2:1.

W innych meczach Jugosławia 
pokonała Anlię 4:3, a Węgry wy­
grały wysoko 6:1 z Niemcami Za­
chodnimi. * * * <

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano — 4 Po Poł.

BONIEK JUŻ NIE GRAŁ 
W JUVENTUSIE TURYN

Bez Zbigniewa Bońka, a także bez 
Michela Platiniego, Marco Tardel- 
liego, Paolo Rossiego i Massimo 
Braschiego, wystąpił Juventus 
Turyn w pierwszym meczu ćwierć­
finałowym piłkarskiego Pucharu 
Włoch. Juventus zremisował 0:0 w 
Mediolanie z drużyną AC Milan 
(grał bez zdyskwalifikowanego 
Anglika Marka Hateleya).

W Reykjaviku odbył się elimi­
nacyjny mecz piłkarskich mist­
rzostw świata (grupa VII, w którym 
Islandia przegrała z Hiszpanią 1:2 
(1:0).

W towarzyskim meczu piłkar­
skim reprezentacja Anglii pokonała 
w Meksyku drużynę Niemiec Za­
chodnich 3:0 (1:0).

★ ★ ★
CZY JERZY WUAS

ZAGRA W LEGII WARSZAWA?
Do Polskiego Związku Piłki Noż­

nej wpłynęło podanie z prośbą Je­
rzego Wij asa, który po okresie rek­
ruckim chciałby występować w 
barwach warszawskiej Legii. Na 
razie — jak poinformował prasę 
sportową sekretarz generalny 
PZPN, Zbigniew Kaliński — nie 
podjęto jeszcze żadnych decyzji. 
Klub w tej sprawie milczy.

★ ★ ★
WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE
Po 32 meczach liderem w bundes- 

lidze Niemiec Zachodnich jest 
drużyna Bayern Monachium z 46 
pkt. przed Werden Brema — 44 pkt. 
i Kolonią z 40 pkt.

r ina< uucnaru*iNiemiec  Zachod­
nich w Berlinie Zachodnim zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny Ba­
yer Verdingen 2:1 nad Bayem Mo­
nachium.

W tym roku obchodzone będzie w 
Danii czterystolecie zbudowania 
zamku Kronborg, w którym—uży­
wając angielskiej nazwy Elsino­
re—umieścił Szekspir akcję swego 
wielkiego dramatu “Hamlet”.

Czy był w tym zamku, czy też 
opisywał go tylko z zasłyszanych re­
lacji—dotychczas nie wiadomo i 
być może nigdy się nie dowiemy.

Szekspirowski zamek mniej wię­
cej w obecnej formie zbudowano o 
50 kilometrów na północ od Kopen­
hagi nad dzielącą Danię od Szwecji 
cieśniną Sund w roku 1585 czyli na 
15 lat przed napisaniem “Hamle­
ta”.

Przedtem istniał na tym samym 
miejscu zamek gotycki. Główną 
funkcją obu tych fortec było nadzo-

Spalił
Obraz Rubensa
Zurich, Szwajcaria. (CT) — Po­

chodzący z roku 1628 portret króla 
hiszpańskiego Filipa IV pędzla Ru­
bensa, wartości blisko $2 min, zo­
stał podpalony i całkowicie znisz­
czony w muzeum Kunsthaus w Zu- 
richu.

Rzecznik policji oświadczył, że 
młody mężczyzna podejrzany o do­
konanie podpalenia zbiegł z gma­
chu muzeum wkrótce po ogłoszeniu 
alarmu pożarowego. Sprawcy nie 
udało się zidentyfikować, nie zo­
stawił też żadnej notatki-oświad- 
czenia o motywach czynu.

Alarm usłyszano około 4:30 po po­
łudniu, a wkrótce strażnicy dos­
trzegli dym wydobywający się z sal 
wystawy malarstwa flamandzkiego.

Próby ugaszenia ognia spełzły na 
niczym. Płótno zostało w całości 
spopielone. Została tylko barokowa 
rama.

Guido von Castelberg, prezes 
stowarzyszenia Kunsthaus, powie­
dział, że obraz posiadał wartość 
$1,923,000 i że został wypożyczony z 
prywatnej galerii.

W styczniu br. inne dzieło Ruben­
sa, “Orfeusz i Eurydyka”, zostało 
wycięte z ram i skradzione. Poszu­
kiwania złodzieja i obrazu trwają.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA JA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 14kl50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ Ś W. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

400-lecie Elsinore
(Szekspirowskiego Zamku Hamleta)

rowanie poboru ceł od statków pły­
nących na Bałtyk i z Bałtyku.

Wielkość, bogactwo i wspaniały 
renesansowy wystrój Elsinore 
świadczy o wielkich środkach, ja­
kimi w wieku XVI dysponował ów­
czesny król Danii Fryderyk II i o 
jego dobrym smaku.

senkrantz i Guildenstern giną w 
podróży morskiej.

Prototyp Hamleta — Amled — 
przemawia zagadkami, jest po­
sępny, zabija ukrywającego się w 
stogu siana królewskiego szpiega, 
po czym zostaje wysłany na śmierć 
do Anglii, ale nie traci ducha: po­

Zamek Elsinore

uroczystościami, w których weź­
mie udział m. in. królowa Małgo­
rzata.

Płk Almar ma nadzieję że jeszcze 
w tym roku zostanie wznowiona 
stara tradycja regularnego angiel­
skiego wystawiania “Hamleta” w 
Elsinore—jak to czynił dawniej 
Laurence Olivier, John Gielgud i 
inni wielcy aktorzy i reżyserzy.

Około 220.000 turystów odwiedza 
zamek w Elsinore każdego roku. 
Wielu z nich nie wątpi ani na chwilę 
że oglądają autentyczne mury, w 
których duński książę zadawał so­
bie pytanie: “Być, albo nie być”.

Na pytanie czy książę Hamlet był 
naprawdę w Elsinore kurator Al­
mar wspomina “Romeo i Julię” i 
udziela jedynej słusznej odpowie­
dzi:

Jeśli Julia rzeczywiście mieszka­
ła w słynnym domu z balkonem w 
Weronie, to Hamlet także rezydo­
wał w tym zamku”.

(DP—Londyn)

Nie wykryto dotąd żadnych nie­
zbitych dowodów świadczących o 
osobistej wizycie Williama Szekspi­
ra w Elsinore, ale obecny zarządca 
tego zamku pułkownik Joergen Al­
mar twierdzi że przemawia za nią 
wiele ubocznych świadectw.

Wiadomo że król Szkocji Jakub 
VI (późniejszy król Anglii Jakub I) 
spędził w Elsinore miesiąc poś­
lubny ze swą małżonką Anną Duń­
ską. Oboje polubili piękną twierdzę 
do tego stopnia, że ponowili tam 
swój zawarty przez pełnomocników 
ślub i urządzili wspaniałe wesele, w 
czasie którego ówczesnym zwycza­
jem odbyły się przedstawienia tea­
tralne: mógł w nich wziąć udział 
Szekspir.

“W owych czasach — powiedział 
płk Almar angielskiemu dziennika­
rzowi Michaelowi Dugganowi — 
angielscy aktorzy byli do Danii 
wzywani na przedstawienia w wiel­
kim hallu Elsinore. Jednym z nich 
mógł być Szekspir, ale na pewno te­
go nie wiemy. Aktorzy ci z pewnoś­
cią wracali do Anglii i opowiadali o 
naszym zamku”.

Twierdza Kronborg była także 
dobrze znana licznym angielskim 
żeglarzom, którzy nie raz wiele dni 
czekali w pobliżu na załatwienie 
celnych formalności: ale nie mógł 
jej znać w obecnym kształcie książę 
Hamlet, bo przecież dramat swój 
przerzucił Szekspir daleko wstecz, 
gdzieś w wiek IX, do czasów Wi­
kingów, albo jeszcze głębiej.

Jak wiadomo każdemu, kto choć 
trochę interesował się genezą tego 
arcydzieła, pierwowzór jego fabuły 
znajduje się w kronice mnicha Saxo 
Grammaticusa; w wieku XII opisał 
on zaczerpniętą z zaginionej sagi is­
landzkiej historię księcia Jutlandii 
Amleda, który udał szaleńca, aby 
pomścić morderstwo swego ojca.

Szekspir znał tę historię z wyda­
nej w roku 1580 francuskiej książki 
Histoires tragiques autorstwa 
Francois de Belleforesta, który za­
czerpnął ją z dzieła Grammaticusa 
Historia Danica.

Historie szekspirowskiego Ham­
leta i opisanego przez Grammati­
cusa Amleda są podobne, ale nie 
identyczne. Jest metoda w szaleń­
stwie Hamleta: zabija ukrytego za 
arrasem kanclerza Poloniusza, a 
później mający go eskortować na 
domniemaną śmierć w Anglii Ro- 

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON

woduje powieszenie dwóch ekskor- 
tujących go ambasadorów i w koń­
cu zdobywa rękę córki angielskiego 
króla.

Gospodarz Elsinore płk Almar 
zna prawie na pamięć “Hamleta” i 
na analizie dramatu opiera swe 
przekonanie że Szekspir musiał 
osobiście odwiedzić ten zamek.

Pokazując turystom i badaczom 
szekspirologom poszczególne, roz­
wieszone w różnych salach obrazy i 
arrasy wymienia sceny dramatu, w 
których—jak twierdzi—jest o nich 
mowa.

Zmiana warty, o której jest w pro­
logu, odbywała się rzeczywiście w 
XVI wieku na północnym bastionie, 
a z blanków twierdzy Hamlet mógł 
doskonale widzieć ducha swego oj­
ca. Także działa twierdzy mówią o 
łączności Szekspira z Danią: o jego 
znajomości terenu, w którym umieś­
cił swych bohaterów.

Wreszcie nazwiska Rosenkrantz i 
Guildenstern—to zanglizowane na­
zwiska prawdziwych duńskich am­
basadorów, na angielskim królew­
skim dworze.

400-lecie Elsinoru będzie latem 
rb, obchodzone na miejscu wielkimi 

Cztery Banki 
Nowojorskie 

Ukarano Grzywną
Washington (CSM) — Departament 

Skarbu ukarał cztery największe banki 
nowojorskie za nie zgłoszenie między­
narodowych transakcji gotówkowych. 
Zgodnie z przepisami Bank Secrecy 
Act, instytucje finansowe muszą zgła­
szać transakcje gotówkowe przekra- 
jące lOtys. doi.

Chase Manhattan Bank, Manufactu­
res Hanover Trust, Irving Trust i Che­
mical Bank zostały ukarane grzywna­
mi do 210 do 360 tys. doi.

Jednocześnie Departament Skarbu 
podał do wiadomości, że Federalny 
Urząd Podatkowy (Internal Revenue 
Service) prowadzi śledztwo przeciw­
ko 140 innym bankom podejrzanym o 
pogwałcenie przepisów Bank Secrecy 
Act.

I

Jedynym winowajcą, który przy­
znał się do winy jest First National 
Bank of Boston, który nie zgłosił, iż 
przekazał bankowi szwajcarskiemu 
sumę 1.22 miliona doi. w gotówce.

Bank został ukarany grzywną wy­
sokości 500 tys. doi.

PRZYLĄDEK CANAVERAL—Międzynarodowa załoga wa­
hadłowca “Discovery”: Dowódca lotu Daniel Brandenstein, 
drugi pilot John Creighton, książę saudyjski Salnam Al-Saud, 
Shannon Lucid, Francuz Patrick Baudry (w berecie) i Steve 
Nagel. (UPI)

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL.: 763-0020

DAVID G. BASIŃSKI, LEKARZ WETERYNARII
MÓWIMY PO POLSKU 

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
dziennik związkowy

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)  
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Atlantyk Pochłonął
329 Ofiar

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, śp.

Aniela Kowalczyk
(z domu Truta)

(Matka śp. Bronisława, siostra śp. Ignacego)
po krótkiej chorobie,pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 21-go czerwca 1985 roku, o godzinie 2:10 po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Emilii w Mount Prospect, Ill., a stamtąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Marianna Pędzimąż, Stanisław, Irena, Jadwiga, Józef, Jan, 
Eugeniusz i Katarzyna, dzieci; Józef Kowalczyk, Tadeusz Gudel i Jan 
Cieśla, zięciowie; Krystyna, synowa; Władysław i Andrzej, bracia; Maria 
Mrozek, siostra; oraz wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Tel. 
774-4100.

wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Raymond S. Cygan
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

(syn śp. Jana i śp. Wiktorii [z domu Wołowiec], brat śp. Adeline
[śp. Bruno] Wajda, szwagier śp. John Kruźel i śp. Joseph Valasek) 

Członek Central Park Post No. 1028 AL, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 23-go czerwca, 1985 roku, o godzinie 
9:58 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edwin R. Cygan, brat; Harriet Krużel, Anna Valasek, Frances Olejnik 
i Mildred Gedmine, siostry; Joseph Olejnik i Albert Gedmine, szwagrowie- 
oraz siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. 523-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, teść i dziaduś mój, brat i szwagier 
nasz, śp.

Maciej Chlebek
(syn śp. Ludwika i śp. Marii [z domu Toczek] 

brat śp. Stanisława i śp. Franciszka)
nagle, na atak serca, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 21-go czerwca 1985 roku, o godzinie 7:02 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
śś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Skobel), żona; Krystyna, Maria, Aleksandra Wójt 
i Barbara, córki; Waldemar Wójt, zięć; Anna Wójt, wnuczka; Ludwik, brat, 
Władysława, bratowa; Anna (Karol) Harbut, Maria (Tadeusz) Lipień, 
(Władysława [Karol] Biel, Aleksandra [Józef] Bryjak w Polsce), Jadwiga 
(Jan) Chlebek w Kanadzie, siostry i szwagrowie; Zofia (Tadeusz) Krużel 
w Phoenix, Arizona, Leona (E.) Wiśniewski w Kanadzie, (Aniela, Józef 
[Alicja], Jan i Stanisław [Anna] w Polsce), szwagierki i szwagrowie; 
kuzyni i kuzynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. 523-7781.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nie do zdobycia autonomii Kaszmi­
ru, jednej z prowincji indyjskich.

Obydwie rozmowy telefoniczne i 
podane przez rozmówców informa­
cje budzą wiele zastrzeżeń co do ich 
rzetelności. Kanadyjska agencja 
prasowa powołała się na oświad­
czenie przedstawiciela studenckiej 
organizacji sikhów w Vancouver, 
który stwierdził, że organizacja ta 
już nie istnieje.

Minister indyjskiego lotnictwa pa­
sażerskiego powiedział, że zdaniem 
New Delhi przyczyną katastrofy 
samolotu była eksplozja. Podobne­
go zdania są eksperci do spraw lot­
nictwa w Londynie.

Świadczą o tym takie fakty jak to, 
że samolot runął pionowo w dół, a 
pilot nie zdążył nadać żadnego ko­
munikatu drogą radiową. Ponadto 
szczątki samolotu rozrzucone zo­
stały w promieniu 4-10 mil.

Jednym innym powodem takiego 
przebiegu katastrofy mogły być 
wady konstrukcyjne podwozia sa­
molotu. Tę drugą możliwość stawia 
się w tej chwili na drugim planie, 
jako mniej prawdopodobną.

Premier Indii R. Gandhi (swego 
czasu także pilot linii lotniczych) 
oświadczył, że katastrofa była dla 
niego wielkim szokiem. Zarządził 
on dochodzenie w sprawie tragicz­
nego wypadku.

Wypadek samolotu indyjskich li­
nii lotniczych zakończył się tragicz­
nie. Tymczasem o mały włos nie 
doszłoby do podobnie wstrząsającej 
historii z kanadyjskim samolotem 
lecącym z Vancouver do Tokio. 
Około godziny wcześniej, przed ka­
tastrofą samolotu indyjskiego, 390 
pasażerów samolotu kanadyjskie­
go zostało przy życiu tylko dzięki 

temu, że samolot wylądował na lot­
nisku 15 minut przed czasem ozna­
czonym w rozkładzie lotów. Po 40 
minutach, lotnisku w Narita koło 
Tokio, nastąpiła eksplozja w jed­
nym z kontenerów z bagażami wy­
ładowanymi z samolotu. Z powodu 
ekplozji zginęło dwóch Japończy­
ków z obsługi lotniska, czterech od­
niosło ciężkie rany.

Kanadyjskie władze natychmiast 
po tych dwóch incydentach, które 
miały swój początek w Kanadzie, 
wprowadziły wzmocnione środki 
bezpieczeństwa i kontroli. Wszyst­
kie bagaże będą od tej pory bardzo 
skrupulatnie zbadane i przeszuka­
ne, a ponadto wszelkie ładunki prze­
trzymywane będą przez dobę, za­
nim zostaną załadowane na pokład 
jakiegokolwiek samolotu. Wyjąt­
kiem będą tylko towary, które 
przewożone są do Stanów Zjedno­
czonych.

W zasadzie, nie znane są motywy, 
którymi kierowali się zamachowcy 
w obu przypadkach. Policja w To­
kio dąży do ustalenia, czy między 
dwoma wybuchami na dwóch róż­
nych krańcach świata istnieje jakiś 
związek.

Badaniem sprawy zajmie się praw­
dopodobnie Interpol.

Bomba w Hotelu w Pobliżu 
Pałacu Królewskiego

Londyn (UPI) — W hotelu turys­
tycznym położonym w pobliżu pałacu 
królewskiego Buckingham rozbrojono 
bombę . Podobna ona była do tej, 
która podłożona została przez nacjo­
nalistów irlandzkich i wybuchła w 
hotelu, gdzie przebywała premier W. 
Brytani M. Thatcher.

Ważąca 5 funtów bomba znaleziona 
została na pierwszym piętrze hotelu. 
Mieszkańcy hotelu zostali ewakuo­
wani.

I *
I
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LIMA, PERU—Matki dwóch zaginionych przykuły się łańcu­
chami do fontanny znajdującej się naprzeciwko Pałacu 
Prezydenckiego. W pałacu odbywało się spotkanie prezydenta 
Fernando Belaunde Terry’ego z członkami ONZ-owskiej Ko­
misji Praw Człowieka. (UPI)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja i siostra moja, śp.

Maria Kuczyński
(z domu Szumińska) 
(żona śp. Lucjana) 

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 15-go czerwca 1985 roku, o godzinie 4-ej po południu, 
przeżywszy 64 lata.

Pogrzeb odbył się dnia 20-go czerwca, o godzinie 11:30 rano, z kościoła 
St. Luke, w River Forest, a stamtąd na cmentarz Our Lady of Sorrow 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Leszek S. Kuczyński, syn; Jadwiga Białasiewicz, siostra w Polsce; 

Lidia Dobroch, kuzynka z Tykadlow w Polsce.

Okręty USA 
u Wybrzeży Libanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
mów Berri’ego z przedstawicielem 
Szwajcarii może doprowadzić do uwol­
nienia zakładników. Plan ten prze­
widuje uwolnienie wszystkich amery­
kańskich zakładników.

Następnie rząd prezydenta Reagana 
potępiłby oficjalnie pogwałcenie pra­
wa międzynarodowego, porwanie sa­
molotu oraz wywiezienie z Libanu 
przez Izrael 766 szyitów. Poczym ne­
gocjatorzy Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża przystąpiliby do ro­
zmów z Izraelem na temat wypu­
szczenia z więzienia pozostałych szyi­
tów.

Informator z Jerozolimy poda je, że 
Izrael zdecydował się wypuścić na 
wolność 31 szyitów po to aby spraw­
dzić gotowość Berri’ego do negocjacji.

Prezydent Reagan wykluczył podję­
cie akcji zbrojnej w celu uwolnienia 
zakładników. Zaprzeczył też jakiejkol­
wiek zależności pomiędzy wypuszcze­
niem przez Izrael 31 szyitów a żąda­
niami terrorystów.

Chrześcijańska radiostacja w Bej­
rucie podała do wiadomości, że samo­
loty amerykańskiej marynarki wojen­
nej dokonały kilku lotów nad miastem.

Również lotniskowiec amerykański 
zbliżył się do libańskiego wybrzeża.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych nie potwierdził tej wiadomości.

Radio Liban podało, że lotniskowiec 
zbliżył się do wybrzeża na odległość 
pięciu mil.

Washington informuje, że trzy okrę­
ty wojenne z 1,800 żołnierzami od­
działu amfibii 24 dywizji marynarki 
wojennej połączyły się z załogą ato­
mowego lotniskowca “Nimitz!’

W rejonie libańskiego wybrzeża, 
znajdują się dwa amerykańskie okrę­
ty desantowe “Nashville” i “Spar­
tanburg County” oraz lotniskowiec 
“Saipan]’ mający na swoim pokładzie 
helikoptery. Informator poda je, że po­
jawienie się okrętów jest “demon­
stracją siły” a nie przygotowaniem do 
akcji zbrojnej.

W Washingtonie, rzecznik Białego 
Domu, Albert Brashear, zaprzeczył 
jakoby samoloty, które dokonały lotu 
zwiadowczego nad Bejrutem wystar­
towały z lotniskowca “Nimitz!’ Za­
przeczył temu również rzecznik Pen­
tagonu. Jednakże, radio Tel-Awiw po­
dało, że były to samoloty z amery­
kańskiego lotniskowca.

Policja w Bejrucie poinformowała, 

że członkowie oddziałów szyickich 
Amal rozmieścili działa przeciwlotni­
cze wokół lotniska i usunęli zakładni­
ków w rejon południowych przed­
mieść miasta w obawie przez atakiem.

Przywódca Amal, Nabih Berri 
oskarżył Stany Zjednoczone o zain­
stalowanie oddziałów w południowej, 
w większości chrześcijańskiej części 
Bejrutu. Rzecznik Pentagonu powie­
dział, że nic na ten temat nie wie.

Berri ostrzegł rząd Reagana, że 
demonstracja siły może jedynie po­
gorszyć sytuację zakładników.

Liczba Rezerwistów 
Armii USA 

Najwyższa Od 1974
Washington (CT) — Dowództwo 

armii USA podało w środę do wia­
domości, że siły rezerwowe armii 
osiągnęły najwyższą od 1974 r. licz­
bę (tj. od czasu wojny wietnam­
skiej) .

Sekretarz Dept. Armii John Marsh 
podał do wiadomości, że w rezerwie 
znajduje się obecnie 563,087 żołnie­
rzy; niezależnie od tego 443,255 żoł­
nierzy służy w Gwardii Narodowej.

W służbie czynnej pozostaje 
785,000 żołnierzy.

Gorbaczow Dba 
o Nowoczesną 

Mentalność
Moskwa (CSM) — Michaił Gor­

baczow polecił ostatnio wszystkim 
redaktorom czasopism i szefom ra­
dia i telewizji, by podnieśli poziom 
świadomości przeciętnego obywa­
tela, jeśli chodzi o konieczność 
wprowadzenia nowej technologii w 
codzienne życie.

Przemówienie Gorbaczowa skie­
rowane było do redaktorów głów­
nych pism sowieckich, “Prawdy” i 
“Izwiestii” oraz do redaktorów 
pozostałych środków masowego 
przekazu.

Burze i Gradobicia
(UPI) — W rejon Środkowego 

Zachodu uderzyły w pierwszy week­
end lata silne burze i gradobicia. W 
niektórych miejscowościach spadł 
w niedzielę grad wielkości piłek gol­
fowych. Burze poprzedziły — fale 
chłodnego powietrza nadciągają- 
nad rejon rozciągający się od Wiel­
kiej Równiny Prerii po Michigan.

USA Oceniły Pozytywnie 
Konferencję Ottawską

(N.D) — Zgodnie z przewidywania­
mi obserwatorów, konferencja wery­
fikacyjna w Ottawie, poświęcona pra­
wom człowieka w państwach sygna­
tariuszy Aktu Końcowego KBWE z 
Helsinek, zakończyła się bez powa­
żniejszych rezultatów.

Jedyną jej zaletą — o czym wspom­
niał nawet przewodniczący delegacji 
USA Richard Schifter — była sposo­
bność formalnego przedstawienia sta­
nowiska państw, na gwałcenie praw 
człowieka, jednakże bez jakiejkolwiek 
perspektywy na ewentualną poprawę 
sytuacji w tej dziedzinie.

Uczestnikom ottawskich obrad nie 
udało się osiągnąć podstawowego po­
rozumienia w sprawie komunikatu 
końcowego na skutek trudności, któ­
re robił blok komunistyczny. Jak in­
formowaliśmy, państwa zachodnie 
dążyły do tego, by w dokumencie 
końcowym zobowiązano się do zwoły­
wania okresowych konferencji typu 
ottawskiej w celu sprawdzenia postę­
powania sygnatariuszy Aktu Końco­
wego w dziedzinie praw człowieka. 
Ani Związek Sowiecki, ani jego ko­
munistyczni partnerzy nie przystali 
na to żądanie.

W poniedziałek, który był ostatnim 
dniem spotkania w Ottawie, przed­
stawiciele 32 państw wygłosili prze­
mówienia końcowe. Wypowiedzi prze­
wodniczącego amerykańskiej delega­
cji odzwierciedlały jego wcześniejsze 
wystąpienia.

Wezwał on Związek Sowiecki i inne 
państwa komunistyczne do stosowa­
nia się do postanowień helsińskich.

Państwa zachodnie przekazały, że 
apel ten podobnie jak inne wygła­
szany od roku 1975, tj. od uprawomo­
cnienia procesu helsińskiego Aktem 
Końcowym pozostanie prawdopodob­
nie bez odzewu.

Według zachodnich delegacji, kra­
je komunistyczne odrzuciły wszystkie 
propozycje Zachodu, których celem

Apel Prez. Eanesa 
o Utworzenie 

Nowej Koalicji
Lizbona (CT) — Prezydent Por­

tugalii, Antonio Ramalho Eanes 
zwrócił się z apelem do wszystkich 
partii, reprezentowanych w parla­
mencie tego kraju, aby uformowały 
nowy rząd koalicyjny i uniknęły 
wczesnych wyborów do parlamen­
tu.

W swej odezwie do ustawodaw­
ców Eanes prosił o “zupełną zgod­
ność” lub przynajmniej “wystar­
czającą zgodność” parlamentu, od­
noszącą się do idei powstania no­
wego gabinetu.

Wypowiedź prezydenta wiąże się 
z oświadczeniem partii socjalde­
mokratycznej, która dwa tygodnie 
temu oznajmiła swe wycofanie się z 
rządu koalicyjnego. Na żele tego 
rządu koalicyjnego. Na czele tego 
której przywódcą jest premier Ma­
rio Soares.

Zdaniem przywódcy socjalde­
mokratów, Anibala Cavaco Silva 
nic nie wskazuje na to, że zostanie 
osiągnięte porozumienie, o które 
apelował prezydent Eanes. Silva 
uważa, że “wczesne wybory do par­
lamentu są nieuniknione”.

Uznani Winnymi
Przemytu Materiałów 

Wybuchowych
Triest, Włochy (NYT) — Sąd w 

Trieście uznał winnymi trzech Li- 
bańczyków, którym zarzucano prze­
myt materiałów wybuchowym do 
Włoch.

Prokuratura wiązała przemyt z 
działalnością grup terrorystycz­
nych w Libanie. 

było poprawienie losu społeczeństw 
w ustrojach totalitarnych.

Blok komunistyczny wykluczył za­
twierdzenie wniosku o tak zróżnico­
wanej wymowie jak propozycja nie- 
osadzania opozycjonistów w zakła­
dach psychiatrycznych lub sugestia 
dozwolenia niezależnym ugrupowa­
niom, organizacjom pozarządowym, 
na śledzenie postępowania władz w 
kontekście procesu helsińskiego.

Podobnie jak podczas całej konfe­
rencji przewodniczący sowieckiej de­
legacji Wsiewołod Sofiński w ostat­
nim przemówieniu wyraził przekona­
nie, że najpilniejszymi uchybieniami 
w dziedzinie praw człowieka są pro­
blemy ekonomiczne w państwach za­
chodnich.

“Podstawowym prawem człowieka — 
powiedział Sofiński m.in. — jest pra­
wo życia w pokoju i wolności”. Za­
pytany, dlaczego Związek Sowiecki 
odrzucił zachodnią propozycję zwoły­
wania okresowych konferencji wery­
fikacyjnych. Sofiński odparł, że pra­
wa człowieka są kwestią skompliko­
waną i że różne państwa różnie do 
niej podchodzą.

Przewodniczący brytyjskiej delega­
cji sir Anthony Williams wyraził ubo­
lewanie z powodu niemożności uzgo­
dnienia chociażby jednej propozycji 
i obciążył za to winą blok komuni­
styczny.

Stany Zjednoczone nadal odnoszą 
się do takich konferencji jak ottawska, 
pozytywnie. Ambasador Schifter, któ­
ry zaskakiwał licznych obserwatorów 
takimi obserwacjami jak ta, że stan 
praw człowieka w Jugosławii i na Wę­
grzech jest bliski amerykańskiemu 
ideałowi, oświadczył, że za dodatni 
uważa fakt, iż znalazło się forum 
do wypowiedzi o prawach człowie­
ka.

W oświadczeniu dla prasy po za­
kończeniu ottawskiej konferencji 
Schifter powiedział m.in.:

“Stany Zjednoczone uważają, że 
spotkanie przebiegło zgodnie z ocze­
kiwaniami. Od początku uważaliśmy, 
że najważniejszym etapem spotkania 
ottawskiego będzie debata nad reali­
zowaniem (postanowień helsińskich), 
w której każdy z uczestników miałby 
możność wypowiedzieć się na temat 
stanu praw człowieka w każdym z 
państw sygnatariuszy (Aktu Końco­
wego).

Nasze nadzieje nie zawiodły. Spę­
dziliśmy prawie miesiąc na poważnej 
dyskusji nad jaskrawymi wykrocze­
niami przeciw uznawanym na świecie 
standardom w dziedzinie praw czło­
wieka.

Chociaż od czasu do czasu wspo­
mniano mniejsze państwa wschodnio­
europejskie, koncentrowano się na 
wykroczeniach przeciw prawom czło­
wieka w Związku Sowieckim. (...).

Niektóre inne państwa zachodnie, 
w tym określające siebie politycznie 
jako neutralne, mówiły na ten sam 
temat.

Delegacja Stanów Zjednoczonych 
oraz kilka innych delegacji wyraźnie 
wymieniły z nazwy niektóre z państw, 
w których łamanie praw człowieka 
jest na porządku dziennym.

Inne kraje demokratyczne nie wy­
mieniły nazwy krytykowanych pań­
stw, ale ich opisy zjawisk i wydarzeń, 
których dotyczyły skargi, były tak 
wyraźne, że nie uległo wątpliwości, 
o jakie państwa chodzi.

Stało się więc jasne, że systematy­
czne gwałcenie praw człowieka, któ­
rego jesteśmy świadkami w Europie 
wschodniej, a szczególnie w Związku 
Sowieckim, jest przedmiotem naj­
głębszej troski świata demokraty­
cznego.

Na ostatniej sesji ponownie wspom­
niano z nazwiska sowieckich dysy­
dentów Sacharowa, Bonner, Orłowa 
Szczarańskiego.

UWAGA
W związku z przypadającym Dniem Niepodległości “4th 
of July” w czwartek, wszystkie ogłoszenia handlowe 
i drobne do wydania weekendowego, w piątek 7 lipca, 
powinny być oddane do działów ogłoszeniowych JUŻ 
W PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA, przed 4-tą PO POŁUDNIU. 
Ogłoszenia wymagające specjalnej technicznej reprodukcji, 
muszą być dostarczone możliwie wcześniej; ALE NIE 
PÓŹNIEJ JAK PONIEDZIAŁEK 1 lipca PRZED 2:30 PO 
POŁUDNIU.

ATTENTION
In conjunction with the fact that Independence Day, 
4th of July, falls on Thursday, we are forced to make 
a deadline for accepting display or classified advertising 
for the weekend edition, July 7th, ON MONDAY, JULY 
1st, BEFORE 4 P.M.
All advertising requiring reproductions must be in no 
later than MONDAY, JULY 1st, BEFORE 2:30 P.M.
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★ Naprawy Lodówek

★ LETNISKA 586-3223

★ Kontraktorzy

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

271-5787
736-1229

3*/2 ROOMS, at 4249 N. Kedvale. Ca­
pich.

4-KA, 2 SYPIALNIE, lodówka, piec 
kuchenny, 2-gie piętro, widne, odno­
wione, 2000 W.-2000 N. 276-3154.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

GROUP
WCABLE

▼ ▼ OF CHICAGO

Parafia St. John Fisher
Przytulny, tani, 2 sypialniowy, 
murowany ranch. Blisko skle­
pów, komunikacji. 2*/i autowy 
murowany garaż, boczny 
wjazd. Kryta porch.

Kilbourn—Blisko Armitage
Jak nowy, 3 sypialniowy ranch, 
garaż, ładnie utrzymany, $52,500. 

NORTHGATE • 774-3800

A toddler will hug this (lufty, 
adorable kitten right to his or her 
heart. Crochet in loop st sections; 
join together. Fun and easy! Pat­
tern 7563: crochet directions for 
kitten of baby yarn.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

ORGANIST AND TRUMPET 
MUSICIAN NEEDED

For church services and cultural per­
formances on the North West side of 
Chicago. Must speak Polish, know 
church music and Polish folk music 
from the region of Rzeszów and Kra­
kow. Must have a good voice, green 
card. Take this ad to any Illinois 
Job Service—local office. 
References # 15241 T.

DOŚWIADCZONY
FREZER
595-6055

Parafia St. Rita
Piękny 5-6 sypialniowy dom w 
doskonałym stanie, Jadalnia, 
duża kuchnia, “den”. Blisko St. 
Rita i St. Maria szkół.

GROEBE REALTORS
636-9700

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo KosztorysyPolska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

Wprowadzeniu monet towarzyszy­
łoby jednoczesne wycofywanie bank­
notów. Przed podjęciem ostatecznej 
decyzji przewiduje się dodatkowe son­
daże opinii publicznej, bowiem po­
dobny projekt w USA nie został swego 
czasu przez użytkowników zaakcep­
towany.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • | 

KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

GRINDER HAND
Large internal - external ca­
pacity. Must make own set­
ups. Minimum 10 years expe­
rience. Top wages and bene­
fits. Must speak English. Apply 
in person—weekdays.

6930 W. 62nd Street

RETIRED OR YOUNG PERSON 
needed for small construction of­
fice. Part time or full time. Must 
speak English and Polish. Typing 
and bookkeeping experience re­
quired.

Apply in person or call: 
1650 N. Damen 935-0740

PARAFIA ŚW. BARBARY
6'A pokojowy murowano/drewniany z 
3 sypialniami. Duża kuchnia, jadalnia, 
pokój gościnny. Pełen basement. Ga­
zem, gorącą wodą ogrzewany (kalory­
fery). Niska cena. Bardzo czysty, można 
się zaraz wprowadzić. Tylko 15 minut 
od śródmieścia.
DYBASREALTY

LETNISKO
W pięknej zalesionej oko­
licy Wisconsin Dells, Wise. 
Wynajmujemy domki na 
wakacje z 2 sypialniami.

Cena Przystępna
725-7980

NAUCZ się
ZARABIAĆ PIENIĄDZE 

Z moją pomocą uzyskasz stałe do­
chody. Zgł. osob. godz. 7 wieczór 

ENTERPRISE 5714 W. DIVERSEY 
Inwestycja $76 plus tax

POŁUDNIOWY-ZACHOD 
Karlov-63rd

2 sypialniowy, nowszy, murowa­
ny. Musi być sprzedany, natych­
miastowe objęcie. Niska 60-ka.

HOUSE FOR SALE BY OWNER 
3122 E. LAKE SHORE DRIVE 

WONDER LAKE, IL
Open house Sunday, June 23,1-6 pm 
2 bedrooms, 2 car garage, fireplace 
in family room, large comer lot, 
private lake. $60,000.

Information or directions: 
455-4265 or (815) 653-6911

E. RIVER RD. 
NEAR LAWRENCE

4 room apartment, 1 bedroom, 
refrigerator, stove, wash/dry, 
carpeting. Balcony. Available 
now. $399/month.

528-5275

Wspaniała wycieczka! 
w dniach 4, 5, 6, 7 lipca

(4 lipca. Święto Niepodległości, dzień wolny od pracy) 

★WASHINGTON, D.C.
★PHILADELPHIA, PA. 
★AM. CZĘSTOCHOWA 
★ATLANTIC CITY

Luksusowy autokar, noclegi, wszystkie wstępy-

Doświadczony 
polski przewodnik. 

TYLKO $337.
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
Tel. 545-3443

DENTAL LABORATORY 
TECHNICIAN

Experienced, Denture, Partial, Por­
celain. Great opportunity to grow 
with smile center.

821 HOWARD ST.
869-3840 Mornings

Human Resources Dept. DZ7 
GROUP W CABLE 

OF CHICAGO
3970 N. Milwaukee Avenue 

Chicago, IL 60641
Equal Opportunity Employer M/F/H/V 

Women and Minorities Are Encouraged To Reply

AVON
Nobody Can Sell Avon 

Better Than You!
Sell Avon & Earn Good $$$ 

Ideal for Students 
and Housewives 

Meet Nice People 
Call Irene 668-2540

REPUBLIKA POŁUDNIOWEJ AFRYKI. Obywatelka amery­
kańska, antropolog, Susan McQuirk poślubiła Protasa Madla- 
lę. (UPI)

Dolarowa Moneta
Ottawa.—Specjalny komitet parła-1 

mentarny zatwierdził projekt zastą­
pienia banknotów o nominale $1 mo­
netami — już w roku 1986.

Zabieg ten pozwoliłby w szerszym 
zakresie zastosować automaty do 
sprzedaży biletów oraz różnorodnych 
towarów, a jednocześnie ograniczyć 
koszty druku pieniędzy: wprawdzie 
wybicie monet kosztuje więcej, za to 
są one znacznie trwalsze od papie­
rowych banknotów.

FLORIDA VACATIONS 
WEEKLY-MONTHLY 

RATES
2 Bedrooms — 2 Baths — Golf —

• Tennis — Pool — Sauna 
Beaches

Island De Sol, St.Petersburg 
Florida 537-1503 Area Code 312

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z !
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

LEKCJE 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
Od 1 Lipca do 21 Września 

SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH 

320 N. Michigan 
281-7496

Poszukiwnia Ofiar 
Wyznawców Kultu 

Szatana
Toledo, Ohio (UPI) — Władze 

powiatu Lucas w stanie Ohio pro­
wadzą od trzech miesięcy docho­
dzenia w sprawie działalności sekty 
wyznawców szatana. Wyznawcy te­
go kultu zabijali podobno w czasie 
swych obrzędów ludzi. Niektóre 
źródła podają, że w czasie obrzędów 
zabijano od 50 do 75 osób.

Stosując się do podanych infor­
macji, władze rozpoczęły rozkopy­
wanie terenu położonego w pobliżu 
lotniska w Toledo.

Władze mają nadzieję, że uda się 
im natrafić na zwłoki ofiar wyz­
nawców kultu szatana. Dotychcza­
sowe poszukiwania nie przyniosły 
rezultatów. Sekta ta działała po­
dobno na tych terenach od przy­
najmniej 16.

PRESSMAN
Experienced on 2/CT17, AB Dick, and 

Itek Platemaker
ELK GROVE VILLAGE 

364-1145

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CATV TECHNICAL SUPERVISOR
Interfacing with all departments, candidate will be directly responsible to 
supervise and coordinate daily work flow for technical staff. Qualifications 
include 3-5 years of technical CATV field experience, good communica­
tions/ customer relations skills and at least 1 year of supervisory experience. 
Candidates with bilingual abilities are highly desirable. All of these posi­
tions require flexible hours/days and offer competitive salaries and com­
prehensive benefits. For consideration, please send resume or complete 
application at:

We’re seeking ambitious individuals right now for the following positions: 
CATV INSTALLERS
Candidates will be responsible for cable connection, reconnects and solving 
basic installation problems. Minimum qualifications include good custom­
er relations/communications skills, 1-3 years of cable TV installation exper­
ience and valid driver’s license.

CATV SERVICE TECHNICIANS
Candidates will be responsible to measure, adjust, repair and replace CATV 
system service drop cables, passives, hardware, connectors, convertors and 
appertences. Candidate must be customer oriented, possess good communi­
cation skills and previous cable TV installation experience.

CATV INSTALLATION SUPERVISOR
Candidate will supervise a staff of 15-20 installers in work performance and 
reporting all activities to the Manager on a daily basis. Qualifications 
include 3-5 years experience in cable TV installation with at least 1 year in a 
supervisory capacity. Good communication/customer relations skills are 
essential.

POKOJE do wynajęcia wspólnie 
dla 4 osób na dole, 4 na górze. Od 
zaraz. Nowoprzybyli mile widziani, 
pytać o Albin. 772-3199.

FURN. ARTS.
l'/2-3‘/2 KITCHEN, PRIV. BATH. 

2500 N. - 3200 W.
Clean quiet bldg. All utilities paid.

252-9613

DARIEN
Dom Otwarty Niedziela 1-5 

Farmingdale Terrace 622 Glen Ln. 
3 bedroom, 2 baths, brick/cedar bi­
level. 2 car garage, front room with 
fireplace, finished sub-basement, 
workshop, extra storage, CAC, large 
fenced yard, fully landscaped, many 
upgrades....... .............................$121,500

325-5218

Pomoc Domowa
GOSPODYNIE I NIANKI 

z zamieszkaniem lub bez 
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

8423 MONTICELLO 
SKOKIE 

3-mieszkaniowy budynek po 5 pokoi 
w każdym mieszkaniu plus miesz­
kanie dla gości. Garaż na 3 samo­
chody. Mieszkania mają dywany, 
piece kuchenne, lodówki oraz pral­
nię. Budynek z dobrym dochodem i 
w doskonałym stanie. Właściciel 
wyjeżdża z miasta — okazyjna cena 
$185,000.

Tek: 271-7738 lub 673-0757

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Parafia św. Marii Gwiazdy Morza 

Narożny, 3 sypialniowy, murowany 
ranch, wykończony basement z ku­
chenką i % łazienki. 2 autowy garaż. 

DZWONIĆ PO 4 PPL.
581-2579

NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

NAPRAWA i sprzedaż używanych lo­
dówek i klimatyzatorów. Tanio. 278-3411.

FORD Mustang ’75 rok sprzedam.
810-9379.__________________

DODGE CHARGER 1984 
SPORTOWY

5 biegowy, w doskonałym sta­
nie. $5,400. 282-7719

Proszę Mówić Po Angielsku

młode małżeństwo 
Z noworodkiem, mieszkają w okolicy 
DePaul, poszukuje odpowiedzialnej, 
doświadczonej pani do zajęcia się dziec­
kiem, lekkiej pracy domowej i goto­
wania, nieco angielskiego wymagane. 
Zamieszkać od poniedziałku - piątku.

Dzwonić w Ciągu Dnia: 664-8444 
Wieczorami 281-2999

MAIDS
To clean rooms in hotel, downtown 
area. Must speak English. Call Mary 
for appointment, 10 A.M.-2 P.M.

787-4740

Retail
Carson Pirie Scott 

Corporate Level For Men 

FITTER/TAILORS
We are looking for top notch FITTER/ 
TAILORS for our new Corporate Level 
For Men. Candidates must be experi­
enced working with the Executive 
Man, who wants only the best in 
tailored clothing and service. Candi­
dates must be skilled in all aspects of 
fitting ready made garments and capa­
ble of measuring for custom made 
clothing as well as being skilled in 
all tailoring functions. Primary re­
sponsibility will be fitting expensive 
men’s clothing.
Candidates must be fluent in English, 
personable and strongly customer ser­
vice oriented, giving the ultimate touch 
in service.

TAILOR/FITTER
We are also looking for a TAILOR 
FITTER for tailoring expensive cloth­
ing and who would serve as a back up 
fitter.
We offer a competitive salary and 
benefits package including liberal em­
ployee discount.

Apply in Person 
Personnel Department—5th Floor 

Monday—10 A.M.-6 P.M. 
Tuesday-Friday—10 A.M.-2 P.M.

Carson Pirie Scott
1S. State St.

Chicago, IL 60603
Equal Opportunity Employer M/F

KULTURALNA zaopiekuję się dziec­
kiem, starszą osobą lub przyjmę inną 
pracę. 342-4946. 

ZAOPIEKUJĘ się dwojgiem dzieci 
w swoim domu. Stanisławowo. 745-3762.

KOBIETA zaopiekuje się starszą oso­
bą. Zna język francuski. 685-1515.

KOBIETA w średnim wieku poszu­
kuje pracy, może być z zamieszka­
niem. Tel.: 299-4382.

Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE SIE DZIEĆMI 

W wieku 3 — 8 lat, w swoim domu.
Ogród, blisko plac zabaw. 

Diversey /Kildare 
282-5633 po 4 p.m.

TAILOR 
MEN’S CLOTHING

Steady work. No evenings. Experi­
enced in USA necessary. Apply in 
person.

LAUTER
170 W. Washington

PRINTING 
PRESS OPERATOR

Experienced with AB Dick 360, Itek 
Camera. Full time position with Sir 
Speedy Printing Center. Top salary. 
3167 N. Clybourn Chicago, IL

APPLY IN PERSON
Or Call 545-8916 or 472-2727

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ murowany garaż do 
wynajęcia. Tel.: 772-9485,

★ Usługi
MALARZ z Polski wvkonuie nrace 
remontowo—malarskie, tanio i so- 
lidnie. 484-7456.

HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
roboty szybko i solidnie. 283-6010.

WYKONUJE remonty wewnątrz, ze­
wnątrz oraz maluje i tapetuje. 286-0864 
—wieczorem. ____________________
Listy osobiste bądź pisma urzędowe 
do wszelkich instytucji oraz innych 
odbiorców, tłumaczę lub komponu­
ję według Twych ścisłych wskazó­
wek, w jasnej, zwięzłej i stylistycz­
nie nienegannej angielszczyźnie.

Przystępnie.
262-4365 do 8 wiecz.

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna' 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.  

INSURANCE
SALES PERSON

Rapidly growing Chicago based In­
surance agency is seeking property 
casualty underwriters, to work as 
inside sales people. Ill. property ca­
sualty producers license is helpful. 
All leads are supplied by company. 
Excellent basic pay plus commis­
sion. Company paid benefits. Send 
resume to:

Box 39203, Chicago, Ill. 60639

HOUSEKEEPER 
SKOKIE AREA

Live in, full charge, must speak En­
glish, must drive, cook, clean and 
shop for 4 adults. Private room and 
bath.

Days.... 
Evenings

> Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

FROM A PIANO TO YOUR
ENTIRE OFFICE BUILDING 

FROM ONE PIECE 
TO A TRUCKLOAD

Will put a smile on your face with 
the best moving price in town.

Packing Service—Storage 
832-9322 

24 Hour Phone Service

★ Rozmaite

Encyklopedia
21 tomów, polecana przez Amery­
kańskie i Katolickie Stowarzyszenie 
Biblioteczne. 50% ZNIZKI
Komplety Materaców “Sealy” w rozm. 
“Queen” $139 • Komplety mebli do 
sypialni • Kanapy, Mosiężne Ramy 
do Łóżek • Wersalki ze zniżką do 70%!
966-1088 MARJEN

8121 Milwaukee Niles
~~ MÓWIMY PO POLSKU

SUMMER JOBS
Get back to work. Major Chicago- 
land Corp, expanding its opera­
tion-will train in all departments. 
Can earn $7.00 per hour or $360 per 
week — full time.
Call Now_____________ 644-1919
DOŚWIADCZONY NARZĘDZIOWIEC 

IFORMIARZ
(Experienced Tool & Die Maker)

Do naprawy form do wytłaczarek, kons­
trukcja maszyn i przyrządów obrób­
kowych i urządeń. (Make jigs and fixtu­
res). Wolimy osobę mówią trochę po an­
gielsku. Musi mieć własne narzędzia. 
Proszę telefonować w języku angielskim 
od poniedziałku do piątku, od 9 rano do 3 
ppłd._______________________762-8100

Metal Fabricating Manufacturer 
located in Chicago area—in need of 
an experienced industrial mainte­
nance person. Electrical knowledge 
a must. Permanent position. Good 
starting salary and benefits. Apply 
in Person.
TRENDLER metal products 

1750 S. Kilbourn—Chicago

Alice Crooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
52-12 Northern Blvd , Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

•85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50: p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
128-Envolope Patchwork Quilts 
;22 Stuff 'n' PuH Ouilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
c

TAILOR OR SEAMSTRESS 
WANTED

Full time, must speak some English. 
Ask for Michael..................... 787-3535

This space 
contributed Dy the publisher

7563
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Przywódcy republikańscy w Se­
nacie stanowym oświadczyli pod 
koniec ubiegłego tygodnia, że za­
mierzają oni zaproponować, by w 
związku z reformą szkolnictwa nie 
brano pod uwagę na razie żadnych 
podwyżek podatków. Zapowiedzieli 
oni także, iż w przyszłym roku nie 
dopuszczą także do wzrostu po­
datków. Stanowisko to uzasadniono 
brakiem gruntownego zbadania za­
sad, na jakich stan przyznaje po­
moc szkołom.

Plan republikanów wyszczegól­
niony został w 5 punktach. Doku­
ment nosi nazwę “Propozycja re­
form szkolnictwa”.

Przywódca mniejszości w Sena­
cie, James “Pate” Philip (R. — 
Elmhurst) poparł ten projekt.

Niektórzy przywódcy demokra­
tów w Senacie stanowym oraz ich 
doradcy wyrazili zdanie, że projekt 
republikański jest pozorny i może 
posłużyć jako “narzędzie” w prze­
targu, podczas pertraktacji na te­
mat reformy szkolnictwa.

Natomiast sen. Jack Schaffer 
(R. — Crystal Lake) stwierdził, że 
jego zdaniem, punkty planu repub­
likanów bardziej są żądaniami niż 
ewentualnymi kwestiami do wspól­
nego rozstrzygnięcia.

Jak już podawaliśmy wcześniej, 
gub. James Thompson zapropono­
wał podwyżkę podatku stanowego, 
jeśli chodzi o papierosy (8 centów od 
paczki) i międzystanowe rozmowy 
telefoniczne (5 centów). Pieniądze z 
tych podatków byłyby przeznaczo­
ne na opłatę reform szkolnictwa.

cego na posterunku policji.
Oskarżenie wniesione przeciw po­

licjantom z Sauk Village spotkało 
się z krytyczną oceną szefa policji 
tego osiedla, Richarda Rhodes’a, 
który stwierdził, że więzień, 24-letni 
Gregory Moore — zasądzony prze­
stępca — stawiał policjantom opór. 
W tej sytuacji — jak twierdzi Rho­
des — policjanci zmuszeni byli użyć 
siły, aby opanować więźnia.

Pięciu policjantów z Sauk Village 
oskarżonych zostało o udział w spi­
sku mającym na celu pozbawienia 
Moore’a jego praw obywatelskich. 
Rhodes wskazał na fakty, że Moore 
aresztowany był kilkakrotnie. Za 
każdym razem stawiał policjantom 
opór.

W wypadku zasądzenia — Pop­
pers, Madsen i Crose — mogą być 
skazani na karę więzienia. Maksy­
malna kara może dojść do 31 lat. 
Dwom innym policjantom — Ridge 
i Crafton’owi — grozi kara do 11 lat 
więzienia.

Pemicowi grozi kara — do 52 lat 
więzienia oraz grzywna w wysokoś­
ci 42,000 dolarów.

Policjantowi chicagoskiemu — 
Raines grozi — wypadku zasądze­
nia — maksymalna kara dwóch lat 
więzienia i grzywna 2,000 doi.

siedzenia Rady Miejskiej, które od­
będzie się w środę.

Dzieci odprowadzono do specjal­
nych autobusów, którymi powró­
ciły do ośrodków opieki dziennej.

Sekretarz prasowy mayora, Al­
ton Miller powiedział, że czwart­
kowy manewr w Radzie Miejskiej 
spowoduje brak funduszy na funk­
cjonowanie wielu agencji miej­
skich, w związku z czym około 1,300 
ich pracownikom grozi zwolnienie z 
dniem 1 lipca.

Miller powiedział, że w piątek 
upłynął drugi już z kolei termin, 
złożenia w federalnym departamen­
cie Housing and Urban Develop­
ment, planu podziału należnych 
Chicago dotacji, wynoszących $126.7 
min.

Dodał on, że największe trudności 
z powodu braku pieniędzy przeży­
wać będą małe agencje, ponieważ 
nie mają one żadnych rezerw finan­
sowych.

Dyrektor chicagoskiego biura 
HUD, Richard Wilson oświadczył, 
że normalnie departament ten wy­
maga, aby plan podziału fuduszy 
został złożony na 30 dni przed upły­
wem ostatecznego terminu ich zat­
wierdzenia. “Nasz czas przezna­
czony na analizę (planu wydatków 
Chicago) został skrócony o dwa ty­
godnie, w przypadku jeśli plan ten 
będzie zatwierdzony w przyszłym 
tygodniu” — powiedział Wilson.

W myśl republikańskiego planu, 
żadne podwyżki podatków, które 
zostały przegłosowane w tym roku i 
przeznaczone na reformę, nie mogą 
być przedłużone poza 1 lipca 1986 
roku. Najpierw Legislature stano­
wa musi zatwierdzić zmiany w sy­
stemie przydzielania pomoy sta­
nowej dla szkół.

Propozycja republikańska żąda 
między innymi, by stanowa Rada 
Szkolna przedłożyła Legislatorze 
swoje uwagi dotyczące reformy 
szkolnictwa przed upływem 1 lute­
go 1986 roku.

Przypuszcza się, że podczas obec­
nej sesji Legislature wprowadzi 
kilka poprawek, jeśli chodzi o sy­
stem przyznawania pomocy dla 
szkół. Nikt jednak nie spodziewa się, 
by miało dojść do jakichś decydu­
jących zmian w dotychczasowym 
projekcie.

Plan przedstawiony przez repub­
likanów zawiera także inne — poza 
wspomnianą — propozycję. Między 
inymi, republikanie domagają się 
zwiększenia praw red szkolnych w 
kontrolowaniu uczniów, jeśli chodzi 
o zażywanie narkotyków, czy alko­
holu. Innym zagadnieniom jest 
sprawdzanie “przeszłości” nauczy­
cieli i pracowników zatrudnionych 
w szkołach. Chodzi tu o ewentualne 
przestępstwa popełnione we wcześ­
niejszym okresie życia.

Klauzula ta ostro zwalczana jest 
przez Illinois Education Association 
i już w tej chwili odrzucona przez 
Izbę.

Ponadto, republikanie zapropo­
nowali utworzenie specjalnej ko­
misji nadzorczej, w skład której 
wchodziliby zarówno przedstawi­
ciele Izby jak i Senatu, wybrani 
przez przewódców Legislatury. Ko­
misja ta miałaby nadzorować spra­
wy budżetowe oraz działalność i 
programy stanowej Rady Szkolnej.

W czasie zjazdu z autostrady zawio­
dły hamulce. Pojazd uderzył w ogro­
dzenie autostrady. W wyniku tego, 
ciągnący przyczepę samochód odcze­
pił się od niej i spadl z wysokości 
30 stóp z nasypu drogi. Auto zapaliło 
się. Państwo Garretta zostali uwięzie­
ni wewnątrz.

Uratowali ich sierż. policji Ronald 
Simmons, patrolowy Moran oraz agent 
policji Partick Roach, jak również 
dwaj automobiliści — James Rice, lat 
74 oraz jego syn Larry 40, z Quincy. 
II.

Gubernator zaproponował nato­
miast rozłożenie wydatków na lat 
osiem. Thompson przedstawił swój 2,3 
miliardowy plan “Buduj Illinois” w 
lutym bieżącego roku. Ma on na celu 
odbudowanie rozpadającej się infra­
struktury. Plan przewiduje 1.3 
miliarda doi. na wykonanie robót 
publicznych i 1 miliarda na rozwój 
budownictwa mieszkaniowego.

Stanowa Izba reprezentantów za­
twierdziła program “Build Illinois” w 
zeszłym miesiącu z wyjątkiem 2.1 
miliarda przeznaczonych na specjal­
ne faworyzowane przez niektórych 
ustawodawców projekty.

Demokraci z Senatu stanowego oś­
wiadczyli, że mają zamiarf usunąć 
z planu poprawki naniesione przez 
Izbę. Plan demokratów nosi nazwę 
“Buduj Illinois Odpowiedzialnie”. Zos­
tał on przedstawiony przez przewodni­
czącego Senatu stanowego Philipa 
Rocka. (D. Oak Park) i senatora 
stanowego Howarda Carolla (D. Chi­
cago). Demokraci z Senatu stanowego 
byli zaniepokojeni zwiększeniem 
się deficytu stanowego.

Pęknięcie Rurociągu 
Spowodowało Pożar

Dallas (CT) — Pęknięcie ruro­
ciągu spowodowało pożar w pół­
nocnej części miasta. Słup dymu 
wznosił się na wysokość 10 pięter.

Federalna wielka ława przysięg­
łych postawiła w czwartek w stan 
oskarżenia policjanta chicagoskie­
go, pięciu funkcjonariuszy policji z 
miasteczka Sauk Village oraz na­
stolatka z Hickory Hills. Zostali oni 
oskarżeni o naruszenie praw oby­
watelskich i innych osób.

Wiadomość o oskarżeniu podał w 
czasie konfemecji prasowej proku­
rator federalny Anton Valukas. 
Prokurator podkreślił, że biuro jego 
zamierza zająć się energicznie ści­
ganiem naruszających prawa oby­
watelskich innych osób.

Postawieni w stan oskarżenia zo­
stali:

— 19-letni Willis Pernic z Hickory 
Hills. Został on oskarżony w związ­
ku z podrzuceniem w dniu 26 sierpnia 
1984 r. bomby do domu duchownego 
murzyńskiego Enella Hall’a, który 
zamieszkiwał pod adresem 8501 Li­
sa Lane, w Hickory Hills. Pastor 
wraz ze swą rodziną wyprowadził 
się już z tej miejscowości.

— Policjant chicagoski Richard 
Raines oskarżony został o postrze­
lenie Micheala J. Martina oraz ude­
rzenie kolbą rewolweru służbowego 
Roberta A. Dispensa. Stało się to w 
czasie zajścia, jakie miało miejsce 
w tawernie, w Evergreen Park, w 
dniu 7 listopada 1984.

— Policjanci z Sauk Village — 37- 
letni sierżant Gerald Poppers, 28- 
letni Kurt Madsen, 36-letni Gary 
tUdfec i 33 letni W. Gratton i T. Crose 
zostali oskarżeni o pobicie w dniu 28 
stycznia 1983 więźnia przebywaj ą-

odtworzyć cenę samochodu, albo 
żeby poszukiwali rachunków z trans­
akcji zakupu”.

Banks oświadczył, że przystąpił 
już do sporządzania projektu rozpo­
rządzenia, które unieważniłoby kon­
trowersyjny podatek. Dodał on, że 
projekt swego rozporządzenia przed- 
stawi.on podczas najbliższego, śro­
dowego posiedzenia Rady Miej­
skiej.

Aldermani Michael Sheahan (19 
warda) i Roman Puciński (41 war- 
da) oznajmili, iż udzielą swego po­
parcia aid. Banksowi.

Banks powiedział także, iż “ten 
ukryty podatek spadł na ludzi jak 
tona cegieł, bo bardzo przejmują się 
oni wszystkimi podatkami i otrzy­
manie tego rodzaju opomnienia po 
czterech latach jest prowokowa­
niem mieszkańców wardy (Ban- 
ksa), gdzie w ciągu ostatnich czte­
rech lat podatki dwukrotnie 
wzrosły”.

Przedstawiciele Wydziału Podat­
kowego miasta oświadczyli, że po­
datek ten nie był do tej pory pobie­
rany, ponieważ nie można było uzy­
skać kopii dokumentów rejestra­
cyjnych pojazdów.

Biuro sekretarza stanowego udo­
stępniło ostatnio tego rodzaju do­
kumenty na mocy nowego prawa 
stanowego, dotyczącego wolności 
ujawniania informacji (tzw. Free­
dom of Information Act).

WASHINGTON—Prezydent Reagan w towarzystwie szefa 
sztabu Białego Domu rozmawia z dziennikarzami na temat 
sytuacji amerykańskich zakładników z porwanego w Atenach 
samolotu TWA. (UPI)

Apel o Rozpoczęcie 
Śledztwa w Biurze 
Klerka Pow. Cook

Jeden z członków Rady Powiatu 
Cook, Jeanne Quinn, zaapelowała o 
wszczęcie dochodzenia w sprawie 
opóźnień, dotyczących wykonania ko­
niecznej pracy “papierkowej” w biu­
rze klerka powiatowego.

Z powodu tych opóźnień powiat jest 
narażony na stratę $13 min. należ­
nych z tytułu zaległych podatków.

Quinn powiedziała, że 1 lipca, pod­
czas posiedzenia Rady Powiatowej 
przedstawi ona rezolucję, w której 
zwróci się z prośbą o wszczęcie do­
chodzenia w biurze klerka.

Schronisko Nie Ma Miejsca 
Dla Kotów

Kierownik schroniska dla kotów, 
znajdującego się przy 157 W. Grand 
Ave., powiedział, że przygarnięto ostat­
nio niezwykle dużą liczbę tych zwie­
rząt, w związku z czym trzeba uśpić 
75 kotów.

Zwrócił się on z apelem, aby osoby 
zainteresowane posiadaniem kota 
skontaktowały się ze schroniskiem.

Mayor Apeluje 
Do Właścicieli Firm 

o Zatrudnianie Młodzieży
Mayor Washington zaapelował do 

właścicieli firm aby przyłączyli się 
do akcji władz miejskich mającej na 
celu zapewnienie młodzieży miejsc 
pracy w okresie letnim.

Trening młodzieży pochodzącej z 
rodzin niezamożnych zostnie opłacony 
z funduszów miasta. Firmy prywatne, 
które zatrudnią młodych pracowni­
ków otrzymają ulgi podatkowe.

Mayor powiedział dziennikarzom 
zebranym w salach domu towarowego 
“Carson Pirie Scott and Co”., że wła­
ściciele firm prywatnych z Chicago 
zaoferowali 3.000 stanowisk pracy, z 
minimalną stawką 3.35 doi. na godz. 
Będą one częścią programu “Zatru­
dniajcie przyszłość” (“Hire the Fu­
ture”).

Pracodawcy mogą otrzymać infor­
macje na temat młodzieży poszuku­
jącej pracy letniej bezpośrednio z Ma­
yors Office of Employment and Trai­
ning tel.: 744-8787.

W ramach tego programu praco­
dawcy będą mogli otrzymać ulgi po­
datkowe wysokości 85 procent sum 
wypłaconych pracującej dla nich 
młodzieży.

Z badań przeprowadzonych przez 
agencje miejskie wynika, że 200 tys. 
młodzieży chicagowskiej kwalifikuje 
się do podjęcia pracy w ramach pro­
gramu “Zatrudnij przyszłość”.

Członek Gangu Skazany 
Na Dożywocie

Za Podwójne Zabójstwo
Jose Sanchez, 24-letni członek gan­

gu został skazany na dożywotnie wię­
zienie za zamordowanie dwóch mę­
żczyzn. Sanchez zastrzelił 21-letniego 
Santosa Maldonado, pracownika sta­
cji ponieważ wziął go pomyłkowo za 
członka rywalizującego gangu. Drugą 
ofiarą Sancheza był Juan Jiminez 
25 lat.

Oba zabójstwa miały miejsce w 
Parku Humboldta podczas obchodów 
dnia Puerto Rico. Trzeci mężczyzna 
18-letni Miguel Colon został ranny w 
nogę, podczas strzelaniny.

Strzelając do mężczyzn uznanych 
pomyłkowo za członków wrogiego 
gangu, Sanchez chciał pomścić śmierć 
swojego przyjaciela, również należą­
cego do grupy przestępczej, 21-letnie- 
go Alfredo Muniza.

Uratowani 
z Płonącego Auta

Na autostradzie miejskiej, w pobli­
żu wyjazdu na ulicę 87-mą, wydarzył 
się w czwartek rano tragiczny wy­
padek. Trzej policjanci z komisariatu 
policji w południowej części miasta 
oraz dwaj przejeżdżający automobili­
ści z południowego rejonu stanu — 
uratowali z płonącego pojazdu mał­
żeństwo ze stanu Massachusetss.

Państwo Lillian i Wilfred Garretta 
(lat 63 i 66) z Salem, Mass., przejeż­
dżali przez Chicago, w ramach swej 
wycieczki krajoznawczej po stanach.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

14. 17. 19. 32. 34. 38

6 Osób Zachorowało 
Po Spożyciu Lodów
W sobotę uległo zatruciu pokarmo­

wemu pięcioro dzieci i 26-letnia ko­
bieta. Stwierdzono, iż zatrucie to spo­
wodowane zostało najprawdopodob­
niej spożyciem lodów, zakupionych 
w Unique Food Center, przy 2660 E. 
79th St.

Producentem tych lodów jest firma 
Scot Farms, a rozprowadza je na 
rynku Scot Lad Foods Inc. z Lansing.

Wszystkie ofiary zatrucia cierpiały 
z powodu bólów głowy i nudności. 
Po udzieleniu im pomocy, zostali zwol­
nieni ze szpitala.

Kierownictwo sklepu Unique Food 
Center zgodziło się na zaprzestanie 
sprzedaży lodów, dopóki wyniki te­
stów nie wykażą co było przyczyną 
zatrucia.

Aresztowano
96 Nastolatków

W piątek wieczorem, policja
sztowała 96 nastolatków, którzy urzą­
dzili sobie prywatkę w niezamieszka­
łym domu, w północno-zachodniej 
części Chicago.

Ojciec jednego z chłopców jest 
sprzedawcą nieruchomości i posiadał 
klucze do domu.

Chłopak ojcu zabrał klucze i zorga­
nizował “bal” który zakończył się 
tak niefortunnie.

Ofiary Pożaru
W niedzielę ulegli ciężkim zranie­

niom, w wyniku pożaru matka i syn.
Mieszkanie kobiety, znajdujące się 

w południowej części Chicago, “sta­
nęło w płomieniach” z niewiadomych 
jeszcze powodów.

Głos Republikanów w Sprawie 
Reformy Szkolnictwa

Trzej Aldermani Wystąpi? 
Przeciwko Poborowi Podatku

Od Pojazdów Zakupionych Na Przedmieściach
Decyzja władz Chicago o wye­

gzekwowaniu 1-procentowego po­
datku od pojazdów, zakupionych na 
przedmieściach, spowodowała ostry 
protest mieszkańców miasta.

W tym tygodniu Wydział Podat­
kowy Chicago (Department of Re­
venue; DR) został dosłownie “za­
lany” skargami telefonicznymi 
właścicieli samochodów, ciężaró­
wek i innych pojazdów, które wy­
magają tablic rejestracyjnych, a 
zostały zakupione na przedmieś­
ciach. Ze skargami i zażaleniami 
telefonowano także do aldermanów. 
Mieszkańcy uskarżali się, iż muszą 
zapłacić podatek, który teoretycz­
nie istnieje od czterech lat, ale 
nigdy nie był egzekwowany przez 
władze miasta aż do chwili obecnej.

Zarządzenie miasta przewiduje, 
iż właściciele pojazdów, którzy się 
doń nie zastosują, będą musieli zap­
łacić karę, w wyoskości 55% od za­
ległej sumy, plus 2% odsetek za 
każdy miesiąc, począwszy od sty­
cznia br.

Wielu aldermanów, stając w obro­
nie mieszkańców Chicago, ustosun­
kowało się negatywnie do nowego 
rozporządzenia.

Aiderman William Banks (36 war­
da) , główny krytyk decyzji miasta, 
powiedział: “Ludzie nie zostali na­
wet uprzedzeni, że zalegają z po­
datkami i niesprawiedliwością jest 
żądać teraz od nich, aby “cofnęli 
się” cztery lata wstecz i próbowali

Demokraci z Senatu stanowego 
poparli wysuniętą przez gubernatora 
Thompsona propozycję ustanowienia 
podatków od sprzedaży używanych 
samochodów. Pieniądze zdobyte w 
ten sposób zostaną zużyte na wprowa­
dzenie w czyn planu “ Buduj Illinois”. 
Jednakże uważają, że roboty publicz­
ne powinny być finansowane stopnio­
wo.

James Reilly, szef sztabu guberna­
tora powiedział, iż Thompson uważa, 
że taki plan “byłby brakiem odpowie­
dzialności” i nie podpisze ustawy, 
która zaproponuje takie rozwiązanie.

Propozycja opracowana przez 
demokratów zostanie przedstawiona 
razem z planem “Buduj Illinois” 
członkom komitetu senackiego. Prze­
widuje ona rozłożenie wydatków 
okres 11 lat.

Plan Demokratów — 
“Buduj Illinois Rozsądnie”
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Nie Pomogła Obecność Dzieci 
Spór o Datacje Federalne Trwa

W czwartek w rotundzie ratusza 
Chicago zebrało się około 150 dzieci, 
które przyszły — na czele z preze­
sem Rady Opieki Dzienniej (Day 
Care Action Council; DCAC; Jill 
Bradley — prosić o zaprzestanie 
“wojen w Radzie Miejskiej”. DCAC 
obawia się, iż spór o dotacje fede­
ralne spowoduje zupełną ich utratę 
dla Chicago, a co się z tym wiąże, 
utratę funduszy na działalność 
DCAC.

Bradley zwróciła się z dramaty­
cznym apelem do ojców miasta: 
“Dzieci te są zakładnikami “wojen 
w Radzie Miejskiej”.

W tym samym czasie, piętro 
wyżej, aiderman Danny Davis (29 
warda) rozpoczął nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Miejskiej, mówiąc: 
“Bądźmy rozsądni i dojdźmy do 
wspólnego porozumienia”.

Do “porozumienia” jednak nie 
doszło, bo to nadzwyczajne posie­
dzenie trwało tylko trzy minuty, a 
najnowsza propozycja mayora Wa­
shingtona, dotycząca podziału do­
tacji federalnych została przesłana 
do rozpatrzenia w Komitecie Fi­
nansowym, którego przewodniczą­
cym jest główny krytyk Washing­
tona, aiderman Edward Burke (14 
warda).

Propozycja dystrybucji dotacji 
federalnych ma zostać poddana pod 
dyskusję na forum Rady Miejskiej 
podczas najbliższego, zwykłego po-

Protest Na Uniwersytecie 
Stanowym Illinois

Przeciwko Inwestowaniu Pieniędzy w RPA
Podczas posiedzenia rady za­

przysiężonych Uniwersytetu Sta­
nowego Illinois aresztowano 16 de­
monstrantów, protestujących prze­
ciwko inwestowaniu przez uczelnię 
kapitału w Republice Południowej 
Afryki.

Demonstranci, członkowie kilku 
grup przeciwnych apartheidowi 
wdarli się do sali, w której obrado­
wała Rada. Policja uniwersytecka 
aresztowała dziewięciu mężczyzn i 
siedem kobiet. Osoby te zostały na­
stępnie umieszczone przez policję 
miejską w areszcie dystryktu po­
licyjnego Monroe.

Jeden z członków Rady zaprzy­
siężonych Uniwersytetu, Albert Lo­
gan zaproponował, aby uczelnia na 
okres dwóch lat zrezygnowała z lo­
kowania swoich pieniędzy w fir­
mach, które prowadzą interesy z 
Republiką Południowej Afryki. Pro­
pozycja została odrzucona stosun­
kiem głosów 7-2.

Kolejna propozycja została przed­
stawiona przez zasiadającego w Ra­
dzie z prawem głosu doradczego, 
studenta, Paula Pittmana. Zapro­
ponował on, aby uczelnia zaprzesta­

ła natychmiast dalszego inwesto­
wania w firmy, które kooperują z 
RPA.

Również i ta propozycja została 
odrzucona (stosunkiem głosów 
6-3).

Po odrzuceniu propozycji Pittmana 
protestujący otoczyli członków Rady. Po- 
licja uniwersytecka zmusiła demon­
strujących do opuszczenia sali.

Trzecia rozpatrywana propozy­
cja została przez Radę zatwierdzo­
na. Dotyczyła ona podpisania rezo­
lucji przeciwko apartheidowi.

Uniwersytet Stanowy Illinois po­
siada zainwestowane w firmie pro­
wadzącej interesy z Afryką Połud­
niową 8.3 miliona doi. Uczelnia za­
rezerwowała sobie prawo wycofa­
nia swoich pieniędzy, jeżeli firmy te 
będą prowadzić w zakładach po­
litykę segregacji rasowej pracow­
ników i odmówią poprawienia sy­
tuacji czarnych robotników.

Przewodnicząca Rady, Nina She­
pherd powiedziała — “Od ponad 20 
lat Rada Zaprzysiężonych jedno­
myślnie i publicznie potępia polity­
kę apartheidu stosowaną przez rząd 
RPA. System ten jest wstrętny każ­
demu z członków Rady”.

Oskarżeni o Naruszenie 
Praw Obywatelskich

BEJRUT—Uwolnieni przez terrorystów z porwanego samolo­
tu piosenkarz grecki Demis Roussos, jego amerykańska sekre- 
b\rkn Pamela Smith z przywódcą szyitów Amal, Nabihem 
Bem. (UPI)


